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Rząd pruski, a społeczeństwo polskie i je- 
* go reprezentacya polityczna.

P o d  p o w y ż s z y m  t y t u ł e m  p i s z ą  n a m  
z B e r l i n a :

Po ujemnym wyniku piątkowych i sobotnich 
obrad w Sejmie pruskim nad interpelaeyą cen
trum w sprawie samowolnego rozwiązania trzech 
zebrań poiskich na Górnym Śląsku, potrzeba 
koniecznie, aby sobie społeczeństwo polskie 
w zaborze pruskim zrobiło dokładny obrach u 
nek swego obecnego położenia i obmyśliło środ
ki i uposoby ratowania swego wielce zagrożo
nego bytu narodowego. W alka prowadzona prze
ciw żywiołowi naszemu, ma wszelkie cechy 
akcyi, która w dzikiej nienawiści rasowej wzię
ła  początek i która dlatego prowadzoną jest 
z nieubłaganą zaciętością w celu zupełnego po
chłonięcia żywiołu polsko-słowiańskiego pizez 
molocha prusko germańskiego.

Łudzą się dlatego wszyscy, którzy dążą do 
wytworzenia jakiegoś modus vivendi ze spidko- 
biercami idei krzyżackiej, a którzy nadzipje 
swoje opierają na lotnym piasku zmiennej łaski 
ce arskiej i na najacem  kiedyś nastąpić prze
budzenia się sumienia niemieckiego. Kto bacznie 
śledził za objawami radości, jakie w piątek i 
sobotę towarzyszyły po stronie większości rzą
dowej każdemu energiczniejszemu słowu mini 
stra spraw wewnętrznych, skierowanemu prze
ciw Polakom; kto słyszał, jak w sobotę mówcy 
stronnictwa Konserwatywnego, wolno - konserwa
tywnego i narodowo-liberalnego licytowali się 
wzajemnie w propozycyach jeszcze większego 
ścieśnienia swobód obywatelskich dla ladności 
polskiej; kto wreszcie widzi, jak ogromna więk
szość pra<sy prusko-niemieckiej codziennie pra
wie szcznje rząd na Polaków i jak ta wstrętna 
8tora dziennikarska aż skomli teraz z radości, 
że rząd nosi się z uowemi zamiarami represyj- 
nemi, mającemi w dziedzinie towarzystw i zgro
madzeń zupełnie zakneblować nam usta: ten 
chyba w blUkie przebudzenie się sumienia nie- 
n ii iie g  i absolutnie nie może wierzyć, ten mu 
si się koniecznie rozstać z wszelkieiui mrzonka 
nu ugolowemi, bo jeżeli zupełnie nie jest śle
py na to, co się k n i e g o  dzfcłe widzieć 
musi, -V tu chodzi o wulkę na śmierć i życie 
U czute sprawiedliwości, a cboćby tylko litości 

t*bszy^h nieszczęśliwych wymarło w „ 
gju.mnoj większości narodu niemieckie ro wvte 
pił le wielki t.ucicml tego narodu, któfy f  dziś
S T a  f f  Złl d- h > r  ‘ego JcźucilNie ma rflęc obecnie d li  nas apelacyi od rządu

F u tk n  T k ap-eUCoa PnZostalab- bezŁkutkn. Trzeba się jednak ratować, ahv ta na
wała nie przeszła po naszych cialm-L • •
biła nas do reszty. Ratować l  1 m e. d° ' 
bo podły te l  naród, który nie broni swoieLpo-
f &  wobec z‘ “ ch" « o t r« w£ n r ei-

Dotychczasowe sposoby obrony okazały się 
7upbłme bezskutecznemu P 0 najnowszych do
świadczeniach musimy sobie powiedzieć stano
wczo: n i e  m a  s i ę  co  n a  B e r l i n  o g l ą 
d a ć ,  p u u k - t  c i ę ż k o ś c i  c a ł e j  n a s z e j
o b r o n y  l e ż y  w k r a j u .

Frotesty nasze przeciw uciskowi, corocznie 
się powtarzające, powoływanie się na prawo, 
spi&wieduwość, na uroczysta przyrzeczenia kró
lów, na traktaty międzynarodowe, nie robiły w 
sejmie pruskim wrażenia, słuchano ich z lekce
ważeniem i . . .  robiono swoje, ucisk powięk
szał się z każdym rokiem. W okresie tym umia
no nas jednak jeszcze nieco szanować, przynaj
mniej w tych kołach, w których uczucie spra
wiedliwości niezupełnie jeszcze wymarło, i w 
których wogóle na praktyki rządowe krytycz- 
nem patrzą okiem. Szanowano wtedy u nas je 

szcze godność narodową. D z i ś  i t e g o  n i e  
m a m y ,  straciliśmy nawet i te platoniczne sym- 
patye, które mieliśmy w stronnictwach opozy
cyjnych, odkąd poczęliśmy wrogie nam stronni
ctwa większości rządowej licytować w lojalno
ści pruskiej, z którą narodowi takiemu, jak 
polski, z taką, jak  on przeszłością, tak bardzo 
było nie do twarzy. Za usługi, któreśmy w tym 
najnowszym, smutnym okresie naszej polityki 
oddali rządowi, podziękowano nam pogardą i — 
większem jeszcze prześladowaniem. M i m o  to 
p o l i t y c y  n a s i  w B e r l i n i e  n i e  d o s z l i  
j e s z c z e  do  r ó w n o w a g i .  Tak to bywa 
zawsze, gdy się raz zejdzie z drogi jasnej, gdy 
się straci wiarę w siebie i w ideały, które przy
świecały nam jasno po ciernistej drodze nasze
go porozbiorowego żywota. Trudno potem zejść 
z manowców i wrócić na drogę prostą, na dro
gę, którą ludom nieszczęśliwym wskazuje go
dność narodowa.

Tak niedawno jeszcze, jak  nam pruski mini
ster —  sit venia oerbo —  o ś w i a t y  tak ener
gicznie powiedział „quos egou i zupełne zger- 
mauizówanie ludności polskiej postawił jako 
pierwszy cel rządu. Mimo to nie zd oła li repre
zentanci nasi wydobyć się z zaczarowane** ko
ła  lojalno-ngodowej polityki a społeczeństwo 
nasze ogarnęło ogólne zdumienie a zarazem 
wieikm przygnębmnie, gdy przed'świętami je
d e n / i  /A  y l “ie,5 Jyoh Jego reprezentantów,

ll% P ;ie m T e °c k ,aegoW Z a T o w L ^ M S i i T a
wojsko i utworzeniem 4n . uweml zą ,
skowych, tych kanel t  f  n° Wych kaPu 2 '
no niedawno grywania » 8Ur° W° zabi°D
dyj polskich. Nie naH  “l y
nowe „podziękow ania l ? ,e8,ąc’. a jU*
żone nam w niatek i .  u ądu Prusk,eg°’
formie mZ z  £ 1  ° b' ,tę w tak ”UpnT V  snraro' p lzeza9 ta  obecnego praskiego ministra
remu To »pM?i«kowame“. któ

nądow e w l E T  zaDewklaB tiWa*V a.tr  " '“ I0* " 01p„7v/.k y • y Pewne, a przynajmniej wy-
C1  ̂ by powinno naszych pseudo-dyplomatów 

8VStematycznego przymilania się rządo- 
ua,:" za nic iak nierówną płaci miar- 

^ą. Gdyby zaś to radykalne lekarstwo pana v.
C istotnie odnieść pożądane-

go skutku, w takim razie społeczeństwo- zrobi 
przy najbliższych wyborach z reprezentantami 
swymi surowy obrachunek. Lepiej na to obli- 
eznej drogi^ 1 WCZaS nawrócić z niebezpie-

alePwWnad8zei P ° % c e  nie ma szczerości, 
czelną zasadą A yCf  winna być szczerość na 
d4eć, że ich h yplomaci mU ą 8obie powie- 
sko, że nietviw;ypl0macya “ 8fr̂ zne. f oblła Sa
du ale że ’ że nie po*yskała dla nas rzą- 
apetyt ua ’ przeeiwnie powiększyła jeszcze jego
patyi tam Że Pozbawiła T -  ^ SZtek 8ym‘ gorsze i  gozie one jeszcze istniały, a co naj-
vi r.im fe 2atrnla ducha narodu i wytworzyła 
bliższej Fttlent niebezpieczny, który może w naj- 
siłą. j L  ?.rzyszłości z elementarną wybuchnąć 
niebezni e P°słowie nasi szyliko nie nawrócą z 
jaw iła ZneJ drogi, to opozycya, która się ob- 
nych h P/ Zy. °statoicb wyborach parlamentar- 
dziać a a ’Sra8zką w porównaniu z tern, co 
Gzekaia^ • b^dzie przy najbliższych, które nas 
mieć n i Û  w Przy8z^ym roku- Powinni tylko 
Popełni na8i odwa^ę }  Przy znać się do
nam ja ue^° błędu, a wrócić na tory, które 
kietn . j wskazuje nie zawodząca nigdy w ta

Do °^eniu godność narodowa, 
nas p0^ ee° zau>b fej godności prowadzi, uczy 
StraeRn^P°Wan’e na8zeg° K o ł a  s e j m o w e g o ,  
tość 8r)„ ° no P° Pr®8tu wiarę »  siebie, w świę- 
w y zy sb jf/^ ’, którei broni) skoro nie potrafiło 

tyle pomyślnego dla nas wyniku Dro-

ni.ckleg° i zaniechało zapow.edzianego 
wnipi«7?r u lu teiPeiacyi w tej sprawie. Za da- 

J c czasów było takie t c h ó r z o s t w o
/o  w oh P1®8^  niemożliwem. Doszło do tego, 
pozWidilo° sie *at™C0I1yc.w 8wobod obywatelskich
ko k a t o l i c k i e l r l0w UPrzelł^ . centl'um nieal,ertAD-n 70 . 1 które oczywiście nie uczynno
JŹ i  oli^ri y,tniej  sympatyi ,kii nam, ale p?nie- 

p /  z °, mu o pokazanie ludności polskiej 
na G mym jakitgo w nifem ma obron
cę. stronnictwu centrum idzie oclywiście tylko 
0,m T̂D,a ŷ górnośląskie i tern tylko tłómaczy
tlę n ie* b w ^ u  -ieg0 interpelacyi> a cbyć ak°ya • • y a bardzo szczera- dowodem tego wy-
i’an ^  dyskusyi posłów maio znaczących 
HinwaH nic*w*e , gdy wybitniejsi starannie się po- 
N a s z a  t0 j ednak byf t0 przynajmniej c z y n.

rePrczentacya natomiast nie zdobyła 
; ? a c z yL taki. Germanizacya sroży się na 

. '.  nn od Pucka do Mysłowic, ludność nasza
!3 t ; POd d°kuczliwością i prześladowaniem 
T  kJf hg° rodzaJu działaczy wielkiego i małe-
W  Z  ?  co chwiła czyta 8i^ 0 rozw,gzanm
hranif ’ T° ° Wego polskiego towa-zystwa lub ze- 

’ a nasi posłowie otaczają się dyplimaty- 
0zeniem i chowają podub m swoje za

pały cm szczegółowych obrad nad budżetem!
uarujcie mi, szanowni panowie posłowie, ale 

r t ,ZaPu ,Wasz nie wierzę Czyż była sprawa, 
storą pyło można lepiej w y z y s k a ć ,  niż sprawa 
opalenieka ? Czyż była lepsza eposohuość do 
wytoczenia przed t].ybunaJera caiego cywiltzo-
WaT w (/ bWlatai publicznego oskarżenia na ucisk, 
pod k t ó r y rę ż y j e m y )  czyż gjos wasz nie powi
nien brzmieć wtedy pe?ężoą skargą oburzonego 
do żywego i w najświętszych uczuciach obrazo 
nego społeczeństwa ? A wyście „uciekli na Pra

~  n,‘e krzyknąwszy n a w e t ,  
lchórzliwosć naszych r e p r e z e n t a n t ó w  ośmiela

tylko wrogów i 8pyCba nr‘s z roli oskarżycieli, 
do której odgrywania mamy niestety aż nadto 
powodów, na oskarżonych, za którymi nawet 
właśni obrońcy nie śmią, czy nie umieją prze
mówić. Pastwią się Niemcy nad nami tem 
więcej : '.v orzy uam urągają.

Pocieszfeliś.i się rftidżmja, że. Koło nasze 
Skorzysta z<. -posob.ości interpelacji centrum 
i nada w^stąpieaiś. swetut scamię aktu pu  
b 1 i c z u e g u o s k a r ż e n i a ,  wytoczoDCge przez 
społeczeństwo polskie przed forum Europy. Mi 
mo całego szacunku oia osoby prezesa Koła 
radcy Mo t te  go , musimy sobie powiedzieć, że 
j e g o  m o w a  n i e  o d p o w i a d a ł a  w c a l e  
d o n i o s ł o ś c i  ch w ili, z tej prostej przyczyny, 
że mówca walczył bronią utartych frazesów 
i argumentów, które Sejm pruski słyszał już ze 
sto razy z ^  posła Jażdżewskiego i innych 
naszych posłów. Na nic się nie zdadzą wobec 
zlej Voli j uprzedzenia, wszelkie, choćby najle 
P8ze argumenta, nie zdołają one dzisiaj pizcko- 
nać ludzi, którym za jedyny a igument; starczy 
si a nioeniejszego, którzy wierzą jedynie w bru 
alną siłę pię§cL Wobec 1dyotycznych mów ta 

K»ch iUdzii j ak minister Bossę j v. d . Recke 
junkrów  z obozu konserwatywnego i hakaty
stów, W o b e c  k a r y e r o w i c z ó w  z e  stronnictwa wolno
konserwatywnego i narodowuliberalnego, trzeba 
używać silniejszych argumentów, aniżeli te 
któremi od lat wielu walczą nasi reprezentanci 
Trzeba po prostu przestać być nazbyt „przy 
zwoitymiu i rzeczy nazywać j)0 imieniu, bo 
cierpliwość nasza się przebrała. Trzeba takich 
ludzi i ich czyny ściągn^  P*’zed ealym świa
tem do właściwego pozi°®u’. a _przeezyści się mo
że wtedy atmosfera W Sejmie j parlamencie,
przeciwnicy będą się wtedy bali polskiego sło
wa, gdy obecnie z długicb> dychawicznyeh wy
wodów i spokojnego arSQmentowania nic sobie 
nie robią.

Ale do tego potrzeba innyeh ludzi. Ci; którzy

ZŁOTO i SŁAWA.
P O W IE Ś Ć  

Ottona Moeiiera.
(W streszczeniu z łuńskiego)

17 (Ciąg dalszy).
X IV .

f znowu „Chemeia“ przedziera się przez 
lody biegunowe, z powrotem, ku północy.

’ Prze8trzeni przeszło pół mili morskiej, za 
w lodzi/ 0 f*  0nycb 8ztab żelaznych, porobiono 
proełrn i dynamhu ^ °DaPelnian(> Je mięszaniną 
tryeanym. Kiedv te Jnt i,czon° 2 drutem elek 
zwołnł całą załogę z 1 r|0t^ 8kobczonoi 0 ’Kelly 

Eryk stoi na t, m e /a /  T- pokład okrętu, 
ciska guzik elektryczni .ncklV* Pomoście i na- 
eksplozya na ealęj linii. Y / a 6 wem. następuje 
wąska smuga wody otwiera Ł  P/ ka>i? * diuSa 
Równocześnie y o k rę to w e ^  0kr^tem-

obi» i
że tu o wiele zimnie, " ‘L  tlzeba Przyznać, 
Prawda, Piotrze? ’ u 8ameS° bteguna.

Zagadnięty poskrobał 8ie ; „ :i
to pozwalał gruby baszłyk • U8zaml) o d e  “ a 

-  Tego właśnie nie Ł o i ™ ” ®?-
powiedział—i niezrozumiem nioriZUmi!e 
dyszałem , że Da biegunach jest /a jz i^ n '2^ 820

rej wodzą dzisiaj w naszych Kołach, nie zdolni 
są do wypowiedzenia śmielszego słowa, za nad
to ich polityka ugodowa zahypnotyzowała zbyt 
zasmakowali w towarzyskich stosunkach z mini
strami, którym nie chcą się narazić. To też nie 
dziw, że dzisiaj W szerokich kołach naszej lu
dności coraz głośniej mówią sobie: na co nam 
pracować i męczyć się przy wyborach, skoro 
wybrańcy nasi okazują się uległymi dla rządt , 
skoro zaniedbują  ̂najlepszych sposobności, aby 1 
wystąpić śmiało i otwarcie wobec naszych gnę- 
bicieli, i skoro, gdy nareszcie przemówią, mowy 
ich wyglądają na mozolnie wypracowane kaza- 
l ia. Lepiej wcale posłów me wybierać, bo przy
najmniej o w y ,t 18 obywateli pozostałoby w 
kraju i z większą korzyścią mogłoby pilnować 
swoich interesów i pracować dla społeczeństwa 
na miejscu. Bardzo czę&to spotykałem się z pro- 
pozycyą, aby wybrać na posłów kilkunastu Po
laków, mieszkających w Berlinie, którzyby raz 
po razie powiedzieli rządowi otwarte słowo i dali 
pokój politykuwaniu i dyplumatyzowaniu w ko- 
misyach i w towarzyskich stosunKaoh z pana
mi ministrami i członkami frakcyj nam wro
gich.

Do parlamentu zaś niechaj zjeżdżają nasi wy
brańcy, gdy chodzi o bardzo ważne sprawy i 
gdy glosy id , mogą przeważyć szalę na tę lub 
ową stronę. Głosom takim i propozycyom takim 
trudno odmówić wewnętrznego uzasadnienia i 
kto wic, czy by nie było lepiej, żeby wcale nie 
wysyłać posłów do Berlina, niż żeby wybrańcy 
m si mieli odgrywać tak marną rolę, ja k  ta, 
którą obecnie tam odgrywają *)•

Powiedziałem na v stępie, że nie mamy się 
co oglądać na B erlin , i ż t puukt ciężkości na
szej obrony przed niemiecką zachłannością 1 e- 
ż y w k r a j u .  Tutaj należy gromadzić wszelkie 
siły i zasoby, któremi jeszcze rozporządzamy, 
gdyż przyjdzie nam w kraju staczać walkę za
ciętą o każdą najdrobniejszą pozycye. Jak  so
bie tę akcyę obronną wyobrażam i ja k  chciał
bym j*t przeprowadzić, o tem w następnym li
ście. Siana.

wę

— T i ,
wtrącił «, ’ ieCt wiele rzeczy niezrozumiałych — 
że przy ?? !e Gulandro.—Ktoby był sądził
kraj o i biegunia Południowym znajduje się 
a e d * 0dny“  khmacie \  bujnej roślinność/ 
wierzyć ’ kiedyśmy 8a™ widzieli, musimy

% 2 ł tm a Ł dlia -  prawdziwetu szczęściem
&lel bvlh • Lu,gl> — bo lnaczej nas, „  vłb7  .'Uz dawno wyczerpany w

stawa, p/otr!*10̂  “ *° -  Ob-

czvł ^ 38Z ’ reeder“ przecież nam
z a L r  aŻył Niemiec Mtlller. wytlóma-
«no“ za,a : )ir ? dziela 8i^ eiepio. Przy ,'cdy woda 
sknrl c,epł°  to grom ad/i się >„,1 Zantarzaniu 
skąd pomału tylko może się rn , ?  bicgunem,
lód jest Iłym  przewodnikiem c i e l S f r '* ,  S W

— A przytem óy, wnlkan w /
wtrącił Brown.—Może być eiepłn y °? kraju — 
pod nogami taki kocioł żaru... ’ iedy się ma

— Brrr!... — zawołał 0 ’Ken y
znowu ugrzęźliśmy w lodzie. toż my

0  Kelly zwołał załogę. Rozdau0 
z węglami i sztaby żelazne. Lud 8ob'o Paczki 
lód, porozkładali ognie i znowu . wyszli na 
robpty. Zlęli się do

Eryk tymczasem stał z żoną Da , 
cfcim pomoście. Komendan-

z ,1Zecz — mówił Eryk d« *

znowu do storeion“i EaprZAd’ ^  Zbliż a m y S  
niepokojonym n° ta’ ,eZUję 8\Q bardziej Za-
czenia? Czy Śsp y ^ 83y“l .° P°*8P °  Wedł“g *v- y bzemski dostał się bez p rzeg ro d y

do Paryża i czy świa*.P ^ a ł  jui  naszą wielką 
tajemnicę? Nie uspokoi się, dopdki me będę
miał tej pewności.

— J i  czuję to s£-mc "  odpowiedziała zo
na, _  Sen ucieka mi z Powiek, kiedy pomyślę, 
że znowu czeka nas akie nieSpokojne życie, 
jak dawniej. 0 , Eryk“> {a a żę byliśmy szczęśliwi 
w tym roku! Tak 8P° °Jnie i uroczo było na 
tych cichych wyspacD> lkie świeże i czyste 
powietrze. A jaka nr0ezysta cisza panowała 
w tym lesie drzew karłow atych, kiedy zona 
południowa jaśniała na  ̂ niebie, a morze, jak
zwierciadło, r o z t a c z i m  się p rzed nami. Żaden
dźwięk nie przerywaf ciszy. Nie było ptactwa, 
ani drapieżnego z^ 1®̂ Za? Osobliwsze ryby po
larne i milczące f°al były  jedy Demi żyjąeemi 
istotami obok nas. J a -e dalekimi cznliśmy się 
wówczas od tego wszystkiego, co się waśnią 
i walką nazywa; ,zaP°mnieliśmy prawie, że 
jeszcze walka istnieje na świecie. Nigdy, nigdy 
nu zapomnę tego kraju , j zaw8ze będę za mm 
tęskniła. Czy nie lepiejby było, żebyśmy byli 
tam zostali

— Masz słuszność, moja droga — odparł 
Eryk, —- będziemy tęsknili za tym krajem; ale 
z drugiej strony m u 8 i e l i § m y  g0 opuścić. Czyr 
mógłbym tam żyć spokojnie, kiedy czuję w so
bie, że coś wzywa mnie nieodparcie do walki. 
Nie można iść wbrew swej naturze. Wszak ma
my wielkie zadani' do spełnienia. A nie zapo
minaj także, że teraz powracamy z drugiem 
jeszcze wielkiem odkryciem : odkryliśmy ten 
spokojny kraj podbiegunowy, na którym nie 
postała przed nami stopa ludzka. Wznieś czoło

K0Kyite?9 J)0Y3j Ellfllf,
W a r s z a w a ,  8 stycznia.

Najważniejszym: wypadkiem chwili je s t dymi- 
sya hr. Szuwałowa i osoba jego następcy. — 
Z pomiędzy paru kandydatów, wymienianych 
na urząd generał • gubernatora warszawskiego, 
najwięcej szans przedstawia ks. I m e r e t y ń -
s k i. Opinia publiczna, przyzwyczajona do zmian 
bez wpływu na zmiany w systemie administra- 
cyjnyui, nie stawia horoskopów na przvsrłość, 
przeciwnie, baczniej analizuje przeszłość ; bada 
teraźniejszość. Dwuletni pobyt Szuwałowa w 
Warszawie zaznaczył się »  rządach kraju pe
wną delikatnością nładz auministracyjnych i 
miększą sprawiedliwością względem Polaków 
aniżeli za jego poprzednika. Do atrybucyi w ła
dzy generał gubernatora warszawskiego zdobył 
Szuwałow zwierzchnictwo nad oddziałem żan 
darmeryi w Królestwie, którego naczelnikiem 
jest generał Brok; Czy jednak ukaz, znoszący 
latnudzielnosć żandarmeryi, wejdzie w życie to 
jeszcze wielkie pytanie. Dwie współrzędne nie
mal władze,^ kontrolujące się nawzajem, często 
tamowały niepolityczne i d<> granic ba-ba-zvu- 
stwa posunięte zapędy rusyfikatorskie, denun-
cyonowały się nawzajem, śląc do Petersburga 
raport za raportem o polityce na własną rękę.

*) Propozycyę tę uwsżamy za okrzyk rozpaczy, 
nie moglibyśmy" jedaak p1 *ać się na nią be* za
strzeżeń. Przyp. red.

do góry, moja droga żono. Musimy iść naprzód; 
nam nie wolno się cofać przed niczem

— Nie gniewaj się na mnie, E ryku. W«zak 
gam mówiłeś, że jesteś niespokojny. Wiem, że 
jesteś wybrańcem pomiędzy ludźmi; ale przy
pomina mi się, że bogowie dają ludziom wiele 
po to tylko, żeby ich uczynić nieszczęśliwymi! 
Czy zna8z wiersz Schillera o pierścieniu Poły. 
kraiesa:^ I)ie Gotter wollen dein Verderben

Nigdy nie miałem czasu na czytanie Doe- 
zyj —' edP°w>edział Eryk, — i nie wierze w 
tak ^ośliwe bóstwa Wierzę raczej w ludzkość 
i wieczny postęp Byłem lękliwym chwUami 

ale t0 f  n2 ninę-° U teraZ musimy być silnymii dzii łaó, eokolwiekby nss czekało
Rozległo się gwizdanie 0 'Kelly>eg0. Robot*

na lodzi© } a s onczona. Załoga powróciła na
p o k ł a d .  .

Eryk nactsnął gu/ak elektryczny i min7  ektł-
plodowały- „Lhem eia“ formalnie podskoczyła 
w powietrze, i przedarła się na wodę.—

Morze! Morze!
Radosnym okrzykiem powitała żałoga szafiro

wa smugę, morza na widookręgu. Ostatnie kilka 
mll pośrod lodu, a potem pośród gór lodowyeh 
BChemoia“ szybko przebyła, i po upływie ja 
kich sześciu godzin znajdowała się już na o- 
twartem morzu.

W Kilka dni potem po taz pierwszy ujrzano 
znowu zachód sfońca, co m arynarzy wielce ura
dowało. Noc a właściwie zmrok trwał zaledwie 
pół godziny,' ale zawsze było to dowodem, ze 
„Ghemeia1- zrobiła znaczną przestrzeń ku pół-

Nie komu innemu, tylko żandarmeryi przypisu
ją „donos“ do PetersDurga o te m , że Hurko 
podróżował po kraju i granicą w wagonie
carskim, z herbem państwa, za co dostał „w y- 
g c w o r “, o Szuwałowie zaś, że za namiętnie 
zagląda do b u te lk i, zostawiając załatwianie 
Pe™owod ™'n*8traCydDyCb 8W0iemu pomocnikowi

cieJ t s iL t t i V S ^ S K , 4*n2 , r  d« ' ° T
.p ra w M liw o y :
Iow opuszcza Warszawę z pewnem rozczarowa
niem. Zrujnowany życiem nad sta r w Berlinie, 
sądził, że w Warszawie podreperuje swoje nad- 
wąt one fundusze; tymczasem, mimo wysokiej 
gaży, wyuosZąeej koło 60 tysięcy rubli rocznie, 
zbytkowne przyjęcia, hulanki i krótki czai po
bytu na urzędzie, nie pozwolTy mu przeprowa
dzić kuracyi finansowej. Opuszcza W i m w ę  
b«z wielkich wstrząśnień, ot, U k, jak  iegn^>  
ukła^ nego dyplomatę. Czy wysoka arystokraeya 
roztkhw iać aię będzie? Dał je j podobno Szuwa-
o°7 i T  do cara przydomek _zgniłej“ ,
a klasy ś manie i inteUgencye ochrzcił m ianim  

buutowszezykóy “. J 0 tylko p r ^ a n .ć  należy, 
że w biurach me napadają już na interesantów 
mówiących po polsku, a i urzędn.cy polskiej’ 
narodowości śmielej i głośniej używr.ją pomię
dzy sobą języka polskiego. Bezsprzecznie, Szu
wałow więcej dbał o rozwój kraju i jego sto- 
liey, aniżeli Burko — dlatego nie sn w ia ł prze
szkód ani projektom budowy nowyeh linij tram
wajowych, ani też nie patrzył krzywem okiem 
na starania koło budowy wielkiego centralnego 
gmachu kolejowego przy uliey Marszałków 
Skiej.

Rosya usilnie pracuje nad tem, aby Warsza
wie nadać zewnętrzny charakter miasta rosyi- 
sWego. Cerkwie, bez -zeczyw stej potrzeby, po
wstają, jak  grzyby po deszczu. Gdy parafie ka 
tolickie w Warszawie liczą do 40 tysięey pa
rafian, a tłok w kościołach panuje taki, że np.
« św ¥ r*y*a n» Ertkowskieu Przedmieście, 
od godziny 9 rano do kwadrans na drugą fon’ 
wicroycu wnoszą cię ; wynoszą z kościołi — 
etrt.w ic stoju pustkami, bo ich głównem a j g . 
niem tutaj nie jest być przyby tkiem modlitwy, 
lecz błyszczeć kopułami prawosławny® krzy
że-o i hakiem dzwonów rozgłaszać wielkość ca 
rów.

W pier*. szyet dni ach stycznir r. b. przy uli
cy Ma~szałkowskiej pomiędzy ulicą-Hożą a Wil
czą, w gmachu gdzie mieszczą się koszary i z* 
rząd 43 batalionu piechoty, wybito wejście i 
wstawiono od ulicy ozdobną bramę, prowadzącą 
do kaplicy prawosławnej. W dalszym ciągu na 
tejże nlicy spotykamy znowu cerkiewkę, w Ale
jach Ujazdowskich cerkiew, na K iak. Przedmie
ście 2 , dalej na Podwalu, przy ulicy Długiej
Miodowej, hr. K otzebue, na Placu Saskim (k a 
plica), w Łazienkach, Cytadeli, na Pradze i na  
cmentarza prawosławny m na Woli (niegdyś ko
ściółek, w ttórym  w r . 1831 Sowiński się bro
nił). Razem jest tutaj 14 c e r t^ i  i kaplic, któ
re rzucają się w oczy, z tych t lko czte Q(,
dzielnie stawiano resztę poprzerabiano z na
szych kościołów lub umieszczono w casz-ch 
gmachach. Najcharakterystyczniejszą jest straż
wojskowa dzień 1 noc, prZy  niektólyeh ser- 
kwiacb, żołnierz z lagnetem lub polic-ant, jak  
n. p. przy kaplicy na PI eu -Saskim. Cerkiew 
na Placu Saskim w ostatnim roku doprowadzo
na do wysokości dwc-piętrowej, * obu stron ma 
być okolona gmaehami dla pomibf,zC2eni|l 
wojskowych. W tym celu wielki p-m. », ^,oto]fc 
europejskiego przojJzie na własność rzada. Woj
ska w Warszawie bardzo dużo; oprócz koszar 
w któryeb się juz ^m ieśc ić  nie może. zaimuie

; n T t a c k ™ t , aonl6w mwr 6 in y c h

nocy, i z ka aą dobą noce staw ały się coraz 
dłuższe, chociaż wciąż jeszcze podobne b y ły  ra
czej do pochmurnego dnia, niż do nocy

Postanow: mo płynąć do Monteyideo, i tam 
zaopatrzyć się w węgiel i żywność. Od df«i* 
szego już czasu załoga „Chemei“ musiała ży 
wić się tylko rybą i konserwami, i ostatnie k a r
tofle dawno już  spożyto.

Rychło napotkano pierwszy okręt dla połowu 
wielorybów. „Chemeia*1 dała sygnał powitalny

_  Czy macie kartofle? -  było to pierwsze 
zapytanie, z którem O Kelly, Irlanaczyk, zwró
cił się do załogi spotkanego okrętu.

Czego chcecie ? — zapytano z tanr* go 
pokłada.

P r ?  it0 ° kręt ar&entyhski, i musi#* > przywo
łać walandra, ażeby podjął się w K  tłómacza.

— Czy macie kartofle? — sfóm iczył Caląn- 
dro.

— Tak jest, mamy u obę
— Ile kosztuie korsuc ?
— Dziesięć lantdw sterlingów.

ł"n ip °L ^ * y c* ûdz’e powLryow»*if  — zawoła! U Kelly.
— Dziesięć funtów! dwieście m arek! — m ru

knął Niemiec, Mnller, — jeszcze nigdy nic po
dobnego mi się nie zdatw^0-

Do rozmawiającej jg^npy zbliżył się Eryk, 
Blady i widocznie A*mepokojony.

Zapytajcie 4ch, czy to teraz zw ykła cen* 
kartofli i czj ceny innych artykułów w  Tym 
samym stosunku się podnioeły.

Cahndro spełnił rozkaz
(Q| d. u.).
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Do wzrostu Warszawy, przeszło 600.000 lu
dności liczącej, przyczyniła się emigracya kil
kudziesięciu tysięcy żydów rosyjskich z głębi 
cesarstwa, którzy założyli swoją kolonie na Na
lewkach. Nieiubiani przez naszych żydków, od
znaczają się lojalnością dla swojej rosyjskiej oj 
czyzny, która ich po macoszemu odepchnęła od 
siebie; podczas galówek ozdabiają domy swoje 
dagami spadającemi od dachu aż po pierwsze 
piętro, zbytkownie iluminuje, okna mieszkań 
wprowadzając przez to nową modę. Jeden z tych 
patryotów korzystając z tego, że posiada własny 
motor do oświetlenia elektrycznością, podczas 
galówek iluminuje swe domy elektrycznością.

Muszę jeszcze zwrócić uwagę na napisy. 
W  mieście nazwy ulic i szyldy zamieszczono 
w języka rosyjskim i polskim, ale już wszelkie 
napisy poza rogatkami i na kolejach wyłącznie 
są rosyjskie. Jest to chińszczyzna,, która nieraz 
była przedmiotem oburzenia nieiylko Polaków 
ze wszystkich dzielnic, ale i cudzoziemców, tu 
rystów, którzy przejechawszy całą Europę, tył 
ko pod zaborem rosyjskim i w Rosyi patrzą na 
drogowskazy i napisy, nic nie rozumiejąc.

Przygotowania do spisu jednodniowego budzi 
wielkie zainteresowanie. Pomiędzy rubrykami 
wyznań znsjduje się wymienione i grecko-kato- 
lickie. Ze szczególną troskliwością mają być ro
bione spisy włościan Gdyby wykonawcy wła 
dzy nie snieli tajnych rozpoiządzeń odnośnie do 
narodowości polskiej i wyznawców religii gre 
cko-katolickiej, wówczas istotnie spis taki pod 
względem statystycznym miałby doniosłe zna 
czenie. Tymczasem skończy się ńa tern żc do
wiemy się tylko mniej więcej, ilu poddanych 
liczy car i ile rozdano medalów pamiątko
wych za pomoc przy spisie. Spis ukończony ma 
być 28 stycznia st. stylu.

Budzi tutaj wielką sensacyę proces, toczący 
się w sądzie okręgowym . w którym oskarżeni 
o sprzyjanie unii uwolnieni zostali od odpowie
dzialności. Bliższych szczegółów procesu brak 
jeszcze. M. O.

Z Rady państwa.
t»o ministrze handlu zabrał na wczorajszem 

posiedzenia Izby poselskiej głos p. B a p a p o r t ,  
który wytyka Drak statystyki pracy. Brak ten 
jest powodem, że tysiące ludności ginie z nę
dzy. i natomiast sprowadza się obcych robotni
ków. Pośrednictwo na korzyść pracy jest naj
wyższe m zadaniem państwa. Stowarzyszenie po
średnictwa w pracy, istniejące w Wiedniu, oka 
zało, że w tym kierunku można wiele zdziałać 
drobnemi środkami. N ikt nie może zaprzeczyć, 
że pozostający bez zajęcia mają prawo dowie
dzieć 'się bez kosztów, gdzie pracę znaleźć mo
gą. W ydatki, poniesione na ten cel, byłyby wy 
datkami iuwestycyjnemi, które państwu przy
niosłyby bługesł&wione owoce. Mówca żąda u- 
tworzenia przy ministerstwie handlu osobnego 
departamentu, którego pierwszy oddział zała
twiałby ogólne sprawy robotników, drugi utrzy
mywałby ewideocye, gdzie i kiedy będą prze
prowadzone wielkie roboty, jak np. budowa 
wielkiej drogi żelaznej i t. p., a trzeci pośre 
dnicayłby na wielką ukaię w uzyskaniu pracy. 
Następnie p. Rapaport omawia stosunki poczto
wych kas oszczędności i życzy sobie, aby te 
kasy część kapitałów  lokowały w eskoncie we
ksli. Ze względu o*1 to, że zyskr tych kas po 
chodzi z drobnych wkładek osób niezamożnych, 
należałoby go używać na dotacyę instytucyj 
kredytowych dla przemysłowców. Mówca pod
nosi skargę, że pocztowe kasy oszczędności za 
mało kapitału lokują w galicyjskich papierach 
i żąda, aby zmieniono dotychczasowe postępo
wanie. W końcu omawia p. Rapaport stosunki 
galicyjskie i żąda poparcia dla naszego p fze; 
my8łu. Na wzór Węgier należałoby dla Galicyi 
wydać ustawy wyjątkowe na koizyść przemy
słu. Nie rozchodzi się tu o żadeu przywilej, ale 
o wymiar spraw ledliwości, a korzyść wypłynie 
nietylko dla Galicyi, ale także dla państwa.

P. W r a b e t z podnosi, że pośrednictwo w 
w ysiąkaniu pracy nie jest zadaniem samego ty l
ko państwa ale także gminy. Szwajcarya czyni 
próby ubezpieczenia przeciw brakowi zarobku, 
które godne są uwagi. Mówca występnje prze
ciw pomocy dla przemysłu galicyjskiego, a oma
wiając działalność przybocznej rady przemysło
wej, wytyka wiedeńskim przemysłowcom ich o- 
bojętność. Socjalną politykę ministra handln 

ministrowie skarbu i spraw wewnę
trznych. Wspólne sklepy przemysłowców opodat
kowano wbrew ustawią, » od stowarzyszeń spo
żywczych wymaga sie, aby sterały się o kon- 
cesyę na wyszynk piwa i wódki. iw jUtaądze- 
4 ia w sprawie przyjmowania składek o^zezędne 
śei przez Towarzystwa zaliczkowe, zupełnie zwi
chną działalność tych stowarzyszeń.

P. T i t t i u g e r  twierdzi, że przyczyn? upad
ku powagi parlamentu nie jest jego niezdolność 
do wytworzenia większości, ja k  twierdził p, 
Szczepanowski, ale rządu. Następnie poseł oma
wia stosunki bukowińskie i poduosi szereg lo
kalnych żądań.

P. S c h t i c k e r  domaga się uregulowania 
handlu piwem we flaszkach i omawia następnie 
szereg spraw lokalnych.

P. P a 1 f  f  y żąda. aby Rada państwa jeszcze 
w tej sesyi załatw iła sprawę popierania drobne
go przemysłu i kwestyę pracy kobiet.

P. B r z e z n o w s k i  omawia stosunki czeskie, 
a p- R o t t m a y e r  domaga się, aby przyspie 
szono załatwienie ustawy o domokrąstwie i o- 
świadcza się przeciw monopolowi na zapałki.

Pp. Bendel, Porscher, Erb i Kaiser wnoszą 
szereg rezolucyj^ lokalnego zDaczenią.

P. K u p e l w i e s e r  przedstawia stosunki prze- 
mysln żelaznego i wnosi rezolucyę, aby zwoła
no odpowiednią ankietę..

P. B i a n k i  n i  omawia stosunki w Dalmacyi.
W reszcie p. S z c z e p a o o w s k i ,  jako  spra- 

woidawc-a, porównuje stosunki w igierskie z au- 
stryaekieini i zaleca rezolucyę p ■klsicha, aby 
utworzyć przemysłową radę przyboczną.

Izba uchwala tytuł „zarząd centralny" budże 
tu ministerstwa handlu i rezolucyę HaM eba.

Na tern przerwano obrady.
Wniosek p. R n s s a ,  aby sprawozdanie komi- 

gyi budżetowej w sprawie zniesienia stempla

dziennikarskiego załatwić po uchwaleniu budże 
tu ministerstwa handlu — odrzucono.

Pos. L e w a k o w s k i  postawił n a g ł y  wn i o  
s e k w sprawie mowy namiestnika ks. S a n  
g u s z k i ,  wygłoszonej przy otwarciu Sejmu 
galicyjskiego. Wniosek podaje przedewszystkiem 
szkic mowy namiestnika, który powiedział mię 
dzy innemi: „prawdopodobnie bliskie wybory 
do Rady państwa są powodem ruchu ludowego 
Rząd postępował zawsze legalnie, odpowiednio 
□stawom. Jedynie tam rzad wkraczał, gdzie 
ruch przemienił się w namiętną w alkę“. Na 
miestnik skonstatował tylko istnienie kwestyi 
włościańskiej i robotniczej, nie podawszy wcale 
ja k  one mają być rozwiązane. Następnie zaata 
kowal namiestnik stronnictwa opozycyjne i rzu 
cał podejrzenia na rzekomych przywódców, na 
zywając ich niepowołanymi reprezentantami 
obrońcami. Dalej zarzucił namiestnik, że przy 
wódcy narzucają się jako opiekunowie Indu 
i t. d. W taki sposób wyraził się namiestnik 
imieniem izaau o wszystkich strounictwach 
zwalczających stańczyków. Ponieważ namiestnik 
w teu sposób wystąpił przeciw kilku st ^nuic 
twom politycznym i namacalnie imieniem rządu 
oświadczył się za obecnie w Galicyi wszech 
potężną partyą stańczykowską; ponieważ taka 
publiczna stronniczość ze strony organu rządu 
który wykonywać ma tylko bezstronnie ustawy 
□ raga konstytucyjnym prawom; ponieważ pr/.ez 
to wobec zbliżających się wyborów szerokie 
kola ludności gulicyiskiej Bą zaniepokojone, — 
gdyż obawiają s.ę, że podczas wyborów władze 
galicyjskie tak samo stronniczo postępować bę 
dą, ja k  podczas ostatnich wyborów do Sejmu 
aby tylko przeforsować kandydatów stańczyków 
skieb; ponieważ wobec mowy Lamiestnika San
guszki koniecznie potrzebuem jest, ażeby parła 
ment i rząd zajął stanowisko wobec zamierzo 
nej przez namiestnictwo galicyjskie konfiskaty 
politycznych praw ludu, a t0 na korzyść naj 
mniejszego stronnictwa (stańczyków), podpisani 
stawiają następujący nagły wniosek:

1) Wzywa się rząd, ażeby dał parlamentowi 
wyjaśnienie o ważności tego wywołującego wra 
żenie oświadczenia aamiestnika galicyjskiego;

2) wzywa się rząd, żeby polecił namiestniko 
wi galicyjskiemu i galicyjskim władzom poli 
tycznym, iżby równomiernie wykonywały poli 
tyczne ustawy konstytucyjne wobec wszystkich 
obywateli kraju, a to pod zagrożeniem bezwzglę
dnego zastosowania ustawy karnej o nadużycie 
władzy urzędowej i wszystkich, stojących do 
dyspozycyi przepisów dy8cyplinarDych.

Pos. R o m a ń c z  u k przedstawia również n a 
g ły  wniosek w sprawie obrony praw obywatel
skich i swobody głosowauja przy najbliższych 
wy Dorach do Rady państwa.

Po interpclacyi P- W r a b e t z a  w sprawie 
lokalnej zamknięto posiedzenie.

Dziś Izba obraduje dalej nad budżetem mini
sterstwa handlu.

Ks. Stojałowski w Budapeszcie.

Neue Freie Pressp podaje w telegramie z Pe
sztu. pod datą 11 b. m., następujące szczegóły, 

. Stojałowski ego się tyczące:
Zapowiedziane prżez kilka towarzystw pe 

szteńskieb na niedzielę po południu z g r o m a 
d z e n i e  l u d o w e  w sprawie ks. S t o j a ł o w -  
s k i e g o, zgromadziło przeszło 600 uczestni
ków, Lie mogło się jednak odbyć, gdyż rozbili 
je  socyalni demokraci. Chcieli oni przeprowa
dzić wybór prezydyum ze swoich członków, o- 
parli się temu jednak  demokraci i Polacy, * to 
było powodem rozwiązania zgromadzenia. Obe
cny urzędnik policyjny wcale nie wkraczał 
w tę sprawę.

Przeniesiono si.ę potem do lokalu Stow arzy- 
8zenia demokratycznego i tam podjęto na nowo 
obrady. Po dysknsyi przyjęto następującą rezo 
lucyę;

„Zgromadzeni w dniu 10 stycznia 1897 roku 
budapeszteńscy obywatele wnoszą w przekona 
niai że rząd austryacki ściga ks. Stojałowskie 
go z powodów politycznych, dla ochrony )eS° 
prawa schronienia, petycyę do ministra spra
wiedliwości, przedkładając ją przez osobną de' 
putacyę. Równocześnie wzywają wszystkiej1 
zwolenników wolności i narodowych tradycyj; 
a także żyjących jeszcze członków węgierskiej 
emigracyi, ajt)y w celu uwolnienia ks. Stojałow- 
skiego od prześladowań wszystkich użyli środ
ków.

„Ponieważ prawo schronienia, które jest czę
ścią składową prawa publicznej wolności, nie 
zostało jeszcze prawnie ubezpieczone, a sprawa 
ta, w stosunku do krajów ościennych, o ile nie 
jest uprawnioną, podlega tradycyjnym zwycza 
J; wnosi zgromadzenie petycyę do parlamen- 

0 0 u s t a w o w e  u r e g u l o w a n i e  p r a w a
s e b r o n i e m i j u

Równocześnie rozeszły się w Budapeszcie 
wiadomości, że sąd tutejszy postanowił ks. S to  
j a ł o  w s k i e g o  n i e  w y d a w a ć .  W moty
wach tego postanowienia znajdujemy wywody, 
że sąd w W a d o w i c a c h  zażądał przyareszto 
WaQia i wydania ks. S tokow skiego, z powodu 
zb ro d n i zaburzenia religii z § 122, alinea b- 
ail8tr. &• k., a sąd obwod. w Sanoku z powodu 
2 u r o d n i  g w a ł t n  p r z e c i w  w ł a d z y  z 

/ W y s t ę p k u  z p o w o d u  u r z ą d z e n i a  
V ' ' 6/  . i 8 k a  z § 279 u. k. Prawo austryą 
ckie °patryv?ało się zbrodni zaburzenia re i'#1' 
w tem, e ks. Stojałowski odprawił mszę św. 
w restauracji. p MW0 Węgjerakie nie widzi ża 
dnego prze^ roczenia w (,dprawianiu mszy św 
poza kościołem, jeżeli tylko przez czyn lub sio 
wa skandaliczne przedmioty religijnej czci pie 
zostały znieważone. lątota czynu, za który ści?a 
ks. btojałowskiego sąd sanocki, leży w tein, że 
ksiądz Stojałowski podczas zgromadzenia ludo
wego, reprezentaDta rządu, który zgromadzenie
thciał rozwiązać, usłnehać nie , heiał, wdał się
z nim w dyskusyę 1 czl°nków zgromadzenia 
do pozostania na miejscu zachęcał. Przedmiot 
ten nie stanowi wedle ustaw węgier8ki(.h zbro
dni gwałtu przeciw władzy. Wedle ustaw wę
g ie rsk ich p o trzeb n y  jest opór czynny, gdy 
bierny nie jest wcale karygodnym. Ustawy wę
gierskie nie znają również wcale występku 

powodu urządzenia zbiegowiska. Czyniony

zarzut oporu przeciw zamknięciu przez sąd dru 
karni w Czaczy, stał się bezprzedmiotowym, 
albowiem prokurator od oskarżenie odstąpił.

Ksiądz Stojałowski został, jak nam dziś do
nosi telegraficznie z Pesztu Biuro Korcs/ioudcn- 
cyjne, w c z o r a j  z w i ę z i e n i a  w y p u s z c z o  
n y. Żądania władz austryaekieh, aby księdza 
Stojałowskiego wydano, władze węgierskie nie 
spełnią.

Przegląd polityczny.
K r a b ó w ,  12 stycznia. 

Powoli wyłaniają sję ju£ różne kandydatury] 
wobec zbliżających sję wyborów do Rady pań 
stwa. Pierwszeństwo wywalczają sobie najcie
kawsze... formą i treścią. Do takich należy kan 
dydatura p. Alfreda S z c z e p a ń s k i e g o ,  któ 
rej poświęciłAnty. jak na to zasługiwała, oso 
bną wzmiankę kronikarską. Obecnie spotykamy 
się znowu z wiadomością o kandydaturze osła 
wionego rabina z Florydo:fu, p. B ł o c h a ,  któ 
ry tym razem  ̂ u,3zczęg]iwić chce swojern poseł 
stwem okręg &UOZâ a-Scret-Radowce na Buko
winie, licząc tam ną poparcie pokrewnych sobie 
duchem kreatur.

Baid/.o zajmującą wiadomość przesłano
Czasowi w drodze telegraficznej z Tarnopola. 
Oto deputacya tarnop0]gj ĵej R-idy gminnej „ o f i a 
r o w a ł a  (sic!) m,tiistrowi llitUierowi... m a n  
d a t  d o  r a d y  P ł a t w a  (sic!), a p. minister| 
m a n d a t  p r z y j  MU

Pomijając kwestyęj pośpiechu, z jakim zwia

ca ogłoszone świeżo w Kur. Warsz. następujące 
pismo jednego z rodaków naszych:

„Obowiązek sumienia nakazuje mi po powrocie 
do Europy z Ameryki południowej, a mianowicie 
z Brazylii i Argentyny, gdzie lat kilka przebywa 
łem, choć w krótkich słowach skreślić to, com wi 
dział na własne oczy, a o czem ziomkowie moi 
bardzo błędne i niedokładne mają pojęcia. Naj 
przód tedy niemożliwem jest, co piszą i w co wie 
rzą Pulacy nad Wisłą, że z emigrantów naszych 
dadzą ,s'ę wytworzyć w przyszłości całe prowineye 
w Ameryce południowej, z zachowaniem rodzinnego 
obyczaju i języka i z pozyskaniem pewnej odrę
bności prowincyonalnej dla siebie.

„Byłby głupim (mówił przy mnie pewien wyż 
szy nrzędnik w Buenos Aires, nie wiedząc, że je
stem Polakiem), ktoby pozwolił w tym kraju two 
rzyć Polakom państwo w państwie. Zadaniem na 
szem jest zachęcać Europejczyków, aby tu przyby
wali, potem zlewać wszystkie ich narodowości, aby 
żadna nie mogła wytworzyć masy jednolitej w na
szym kraju, a wynarodowienie w drugiem lub 
irzeci.m pokoleniu przyjdzie samo z siebie“.

Że dygnitarz ten mówił świętą prawdę, przeko 
nywdłem się o tem na każdym kr< ku. Tylko w 
Paranie, na wyżynach Brazylii, znajdziecie garstkę 
księży polskich, zresztą niema ich nigdzie. Biskup 
pozwala księdzu polskiemu osiąść tylko wówczas, 
gdy rodak nasz zobowiąże 8'ę nauczyć po portu- 
galsku i nie współdziałać w zachowaniu narodowości 
polskiej. Dla kierowników polskiej emigracji rządy 
południowo amerykańskie są bardzo uprzejme, pra
wie nadskakujące: dają im bezpłatne bilety jazdy 
na kolejach i inne ułatwienia; zapraszają gościnnie 
na obiady i łudzą obietnicami, do niczego się prze 
cież nie zobowiązując. Polityka to bardzo zręczna,

K R O N I K A .

stować chciała światu tarnopolska Rada miejska | którą oszałamiają łatwowiernych Polaków. Chodzi
bowiem o napływ emigrantów, jako źródłaswój dar pomy8ł ° wyi zauważyć się przedewszyt 

tient godzi, że rozporZądzjja oDa c u d z ą  w ł a  
s n o ś c i ą, — bo chyba dotąd nie ogłoszono u 
stawy, nadającej radzi6 miasta Tarnopola prawo 
wyboru swego reprezeutanta do Izby poselskiej 
Przecież wyborcom tarnopolskim, nie mającym 
zczęścia zasiadać w Raj zje miejskiej, będzie 

także wolno jakieś skromne powiedzieć słówko 
Przy wyborach do Rady państwa ? A może też 
między tymi wyborcami znajdzie się ktoś, co 
wytłómaczy ojcom miasta, że łączenie godności 
ministra i posła w jednej osobie jest trochę nie
właściwe, bo wyfP^da to tak, jakby Dp w ta r
nopolskim magistracie połączono godność kasye 
ra i kontrolora w jednej osobie. Prawda, że mi 
nistrów zwykło się także w różnych państwach

o napływ emigrantów, jako źródła złoto 
dąjnego wyzysku pracy.

Urzędnicy rzeczypospolitej argentyńskiej, Hiszpa
nie z pochodzenia, zagarnęli już wszystką lepszą 
ziemię i nie znoszą cudzoziemców. Nie mając nie
wolników, obchodzą się z najemnikami włoskimi 
polskimi zupełnie, jak z niewolnikami. Oni to ścią 
gają c ciwie emigrantów na swe ziemie i zaprzę
gają m 1 w ielazne jarzmo dozgonnej zależności 
wyzysku. Ksiądz polski, jako opiekun dusz nciśnio 
nych, zawadza wjęC też w Buenos-Aires i ca 
łej Argentynie niema ani jednego księdza Polaka 
Religijność robotników także jest dla owych wyzy
skiwaczów niepożądana z obawy, aby nie ż. 
sprowadzenia księży i nie świętowali niedziel i dni 
uroczystyc . Pozwalają więc tym najemnikom swo

w
krajach wybierać posłami, — ale czy właśnie I *m na świętowanie trzech dni w roku, a mianowi 

Galicyi, pokrzywdzonej na paŁkcie liczby cie: 25 maja, jako rocznicy uwolnienia Argentyny 
mandatów, dobrowolne ich pozbawianie się na ,Jd Hiszpan w, Wielkiego Piątku i ostatniego dnia 
rzecz wiedeńskiego, n.e narodowego rządu jest I karnawału. Zresztą praca nigdy nie ustaje, nawet 
dla, nas wskazanem, o tem pozwoli nam tar-1 w pierwszym dniu Wielkiejnocy, i do tego praca 
oopolska rada miejska mieć pewne wątpliwości, przy 3G-stopniowym Upaie, Robotnicy pozbawieni 

Niechże więc wstrzyma się tarnopolska Rada ®ą cienia drzew, dachów, namiotów i zdrowej wody 
roiejska w zapędach szczodrobliwości, a p. roi-1 do ugaszenia pragnieuia> i to za zarobek, przy któ- 
nister Rittner z przedwczesnem przyjmowaniem rym ni® można nic oszczędzić na koszta powrotu

do Europy.
W samem Buenos Aires mieszka tylko 180 Po

laków. Wybitną postacią duchową między nimi 
je ^ .p . Józet Białostocki, szlachcic z gubernii war
szawskiej, profesor w kolegium angielskieir i tłó 
macz rządowy jęzjka polskiego i rosyjskiego, mie, 
szkający przy „Cailc Sante Pe Coleglio InglieA 

Jedy;.:e wpływowo stanowisko wśród Polakćr 
Ameryki południowej zajmuje dzielny kupiec, p. 
—ithai i^audański. Słyszałem bardzo gruntowne i 
stanowcze jego zdanie, że emigrantów polskich nr 
leży uważać za straconych dla swojej narodowości, 
a wykupienie ich z tutejszej zależności i powrót 
do Europy przedstawia zbyt wielkie trudności 
koszta.

mandatu, bo przecież nawet jeszcze wyborów 
nie rozpisano, o czem chyba p.  Rittner, jako 
członek gabinetu, wiedzieć musi najlepiej

Korespondent a W  Wrr'nia pisze z C h e ł 
m a ,  że projekt -utworzenia o s o b n e j  g u o e r -  

i i c h e ł m s k i e j  nie został złożony do archi
wów, lecz ma być przesłany z Warszawy do 
Petersburga na Nowy rok (starego stylu). We
dług tego projektu, w swład guberni i chełm
skiej ma wejść siedm następujących powiatów: 

i e d l e c k i ,  b i e l s k i ,  w ł o d a w s k i ,  należą
ce obecnie do gubernii siedleckiej; oraz C h e ł m 

ki ,  k r a s n o s t a w s k i ,  h r u b i e s z o w s k i  i 
należące do gubernii lubel-

8kieJ- 8Ko°r^pondent obstaje z* tym projektem, I ^dłŚzT “ V *  W8tęp' e’ gdy e‘
“Zmieniając, że nowa g r e m ia  odpowiadałaby “  ^  pol#fa’. \  \  przebiera si«

 i  • a  • •__ \  nhAlmoU. i_ • • . w am erykańsk i 1 z pogarda Dewna zrzuca

przez władze węgierskie ks. Stojałowskiemu

Wynaradawianie zaczyna 8ię na wstępie, gdy e- 
"‘grant ’ ’ ’ -n a 

strój amerykański 1 z pogardą pewną zrzuca 
polską siermięgę. Dzi0Cb przywiezione do Ameryki, 
bawi i zachwyca każda nowość, i w lat kilka jest 
już im łatwiej mówić po hiszpańsku, niż po poi 
skn. Każdy wyrostek polską zapytany, jakiej jest 
narodowości, wstydzi się odpowiedzieć, że jest Po
lakiem, ale odpowiada z pewną dum ą: „Argen- 
tine“.

Widziałem kilkakrotnie, że za taką odpowiedź 
malec dostawał od ojca lub matki porządnego sztur
cha ńca; ale pomimc to, zapytywany później o na-

śhcie Pań8twa“'pólskTeg7  i Kat° lic7 zmu" T»ko“ to: I ™dowość’ nie P «yznawał 8i* do pochodzenia poi- 
azy tańska, p ijarska, jezutc a, poreformacka i U ;

prawie całej dawnej ziemi ohełmsko-bełukiej, a pod 
^ zględem cerkiewnym byłaby to restanracya
®t! ;rej eparchii prawosławnej (?), Zał0fc0nej przez

8,ęcia Daniela, syna Romana, pierwszej do- 
łoy e  X III stulecia.

Równocześnie korespondent przypomina, że 
na rok przyszły asygnowano 6.000 rubli na re- 
g a c y ę  i zdjęcie planów miasta Chełma i pro
wokuje rz ąd , ażeby korzystając z lej- 8p080bno- 
C1i ®tarł ślady polskości z miasta i pozamieniał 

nazwy nijc świadczące o paD°Waniu w tem mie

|nne, na nazWy przypominające tradycye ruskie 
1 naprZyk ład: W łodziw1™ ^, Danielewska. 

A eksandrowska — na painiĄtkę pobytu cara 
Aleksandra II I  i t. p.

Kongres górników ^  ^ arleroi.
Ruch robotników górniczych w Belgii przy- 

.ier?' cpraz większe rozmiary,, ale zarazem staje 
się ardziej systematycznym 1 lepiej zorganizo
wanym. Wobec ewentualności powszechnego bez- 

^ rn ik ó w  w całej B ^gn, wydano roz
mąć pułkom, ażeby były w pogotowiu do

W a r o w a n i *  -
^  h a r 1 e r o i tymczasem odhył się kon

gres r ooiników górniczych, n* którym oma
wiano kwesty ę p o w s z e e h n ®# 0 . b e z r o b o -  
01 . Głosy delegatów podzielmy się na rowne
ezę ci Za bezrob0eiem i przeC,wko bezrobociu: 
ostatecznie p r o j e k t  h e n e g a w s k i oh d e l e ’
Y  . w > domagających się na ^ ^ " “iastowego
P aniowania powszechnego 8!I*eł , a ’ Zos t j i ł
V z? c ° n y .  Kongres odrzucił, r wnie4 w n j(). 

domagający się świętowania po jednym 
°!U ^  tygodniu, ażeby zapasy wępja wyCy.er- 

P y się. Natomiast uchwalono jednogłośnie 
a ‘ ® a n i f e s t ,  podający do publiczuej wja 
°mości odporne zachowanie się prac°dawońw 

w° ec uzasadnionych żądań robotników,, ly  jen 
sposób robotnicy chcą zjednać 8<>bie (,P'nię pu.

'ęzną j gympatyę ogółu, ażeby teni pewniej 
J  j^ y ć  z pracodawcami o po!epszeDie 8Wego

^  kongresie uczestniczyło 200 -tu delegatów 
rozmaitych okręgów górniczych z całej Belgij. 
Dbrady nad kwestyą powszechnego bezrobocia 
o Pykały się przy zamkniętych drzwiach. Nad 
innemi kwestyami dyskutowano jawnie.

Polacy za oceanem.

Nader iuteresujące 
wychodźców polskich

światło na życie i stosunki 
w Ameryce południowej rzn-

Polskich robotników spotyka}em przy uprawie 
kukurudzy i pszenicy w Argeutynie, przy planta- 
cyach trawy w dolinach Brazyijj Żywili się karto
flami, mięsem i makaronem, wyrabianym w mia 
Stach. Strawę gotowali w garukach glinianych pod 
gołem niebem Wśród ziemniakó^ używanych ua 
pokarm, dominowały dwa gatunki: jeden nie róż
nił się od najpospolitszych kartofli polskich, drugi 
przedstawiał kartofle większe, żółte, słodkie. Oazież, 
obawie, bieliznę Ameryka południowa sprowadza 
przeważnie z Europy, co jest powodem drożyzny 
tych przedmiotów, ua których kupno emigiant'pol
ski wydawać musi większą część swoirh zarob
ków.

Wogóle Włosi wytrzymalsi są znacznie na upa
ły, niż Polacy, i choć mniej silni od chłopów na
szych, są jednak więcej pr/ez plantatorów poszuki 
wam, do czego się, zapewne, przyczynia i to, że 
Hiszpanie i Portugalczycy łatwiej porozumieć się 
mogli z Włochami. W Buenos Aires mieszka kilsa 
tyaięcy żydów polskich, utrzynn)jąpyCh się prze 
ważnie z fakturowania i utrzymywania domów, do 
których werbują dużo dziewcząt polskich, najczę
ściej pod pozorem zwykłej służby. Dopomagają te
mu i ciągną z tego niemałe zjski urzędnicy pdi 
cyi i rzeczypospolitei, nad których niema, podobno, 
większych łapowników za Atlantykiem.

Na zakończenie niech mi wolno będzie podać 
wiadomość o jednej z ofiar emigracyi i prosić inne 
pisma, aby notatkę tę powtórzyły. Przed kilku la
ty wyemigrował do Ameryki południowej z guber 
uii warszawskiej niejaki Tomasz Stranc, który 
zmarł dnia 28 marca 1896 r. w szpitalu Rawson 
w Buenos Aires, pozostawiwszy w<ł > ł ° zefę 
Strancową. Ojciec jej, mieszkający podobno we wsi 
Jakubowie, w gminie Przedecz w powiecie kutnow- 
®kim, może nie wie, że córka C1®rpi straszuą 
hędzę z czworgiem dziatek, z któiycb najstarsze’ 
liczy ]at 11 . Ratuje ich od głodowej śmierci bar- 

uboga Mathilde soeur ae Charitc przy Płaca 
Liber ta d w Buenos-Aire®* List można pisać po 

P°lskn, bo wśród szatytek jest jedna Polka. Stran- 
oowa pognie z dzieć®* powrócić do ojca i kraju, 
al® nie ma za co. Ks. Grs.

12 stycznia. 
Sotna rocznica uformowania legionów polskich

przypada 9 i 20 stycznia b. r. W dniu 29 sty
cznia 1797 r. wydał Jan Henryk Dąbrowski na 
podstawie ugody, zawartej 9 stycznia 1797 z Na 
poleonem odezwę do rodaków, wzywającą ich pod 
sztandai y Bonapartego, a płomienna odezwa dziel 
nego żołnierza z pod znaku Kościuszki nowe tchnę 
ła życie w liczne zastępy Polaków Rzucając zie
mię, rodzinę, urzędy, spie szyli oni tłumnie pod fran
cuskie orły, a spieszyli z tą błogą nadzieją, iż nie
bawem zaszumią białe orły nad wolną polską zie- 
micą. I i ustały długie dni, lata całe zapała, unie 
sień, kultu dla wielkiego Francuzów wodza, o któ
rym jeden tylko natchniouy przeczuciem wiedział 
Koś-iuszko, iż geniusz zachodu, walczący w imię 
wolności narodów, własną kieruje się ambicyą i że 
dla swych cnlów poświęci zawsze ojczystą ziemię 
walczących z pod Trewizo, Reggio, Wenecyi, Ci- 
vita, Castelana, Trebii, Novi, dzielnych z San Do
mingo z pod Frydland, Samo Sierra, bohaterów z 
pod Lipska. Spełniło się niestety Kościuszki prze
czucie ; po dniach snów, marzeń, nadziei, aktach 
pełnych chwały nastąpiły dni zawodów, smutku i 
refleksyi Lecz niezłomny duch narodu głosem pie
śń. Józefa Wybickiego, nieśmiertelnej pieśni iegio- 

: M^ze me zginęła1*, przekaz^ bogitą pu
ściznę pi.tomnym, przekazał im głęboką wisrę w 
przyszłość.

Nam, przed których oczy stawiają dzieje uwień
czonych laurem bohaterów oręża, przypada w n- 
dziale obowiązek oddać cześć zasłudze, odświeżyć 
w pamięci postacie : Dąbrowskich, Knuziowiczów, 
Rymkiewiców, Wielhorskich, Kosińskich, Aksami- 
towskioh, Libieradzkich i wielu, wielu innych, sk ła
dających krew, znoje i życie na ołtarzu drogiej 
Ojczyzny. W szeregu licznych rocznic, jakie stwier- 
dzamy obchodami □ kresu bieżącego stulecia , ro- 
czmea 20 stySznia 1897 jako rocznica legionów 
niepoślednie zająć powinna miejsce

Wiadomości osobisto. Marszałek Krajowy hr. 
Badeni dziś rano przybył z Wiednia do RraLuwa 
a wieczorem odjedzie do Lwowa.

Dyrektorem kolei państwowych we Lwowie jak 
donosi Kuryer Stanislaicowsld, ma zostać radca 
dworu p. Wierzbicki, kierownik dyrekcyi stanisła
wowskiej. W miejsce p. Wierzbickiego ma być po
wołany p. Horoszkiewicz z Krakowa.

Wykłady prof. W. Łuszczkiewicza, W tyeh
dniach prof. Łuszczkiewicz rozpocznie wykłady hi- 
storyi sztuki nowożytnej na kursach wyżuzyeh dla 
kobiet im. Baranieckiego. Zapisy przyjmuje sekre
tarka kursów, ni. Karmelicka 38, codziennie od 
10 -1 2  i od 3—5.

W Kole artystycznnm odbędzie
„s0bótkau
członków

tańcami, na 
przez mch

się dnia i  6
którs 

w.prowa-
b. m. pierwsza 
wydział zaprasza 
dzonyeh gości.

Jubileusz służbowy. Wczoraj o godz. 8 wieczo
rem zeszli się urzędnicy głównQgo urzędu poczto
wego w sali klEibu, celem uczczenia 40 letniej słnż- 
by p. Kłosowskiego, kasyera poeztowego. Po prze
mowie tiu jub ''a .s wręczył ma p. djrrektor Dawi
dowski puhar srebrny od kolegów. Podezas kolacyi 
wzniósł pierwszy teast na cześć jubilata p. Dawi
dowski. Imieniem klubu nrzemariał prezet p. Pol- 
ler. Chór pocztowy śpiewał podczas uczty pieśni 
polskie i masie. Zabawiano się wesoło i serdecznie 
długo po północy.

/  uniwersytetu. P. Stanisław Józef Regala Wę- 
drychowski, kandydat adwokacki, rodem s Krako
wa, otrzymał na tutejszym uuiwt4*ytecie stopień 
dottora praw.

Ofiara powołania. Znown zabrał tyfus plamisty 
nową z pośród lekarzy ofiarę. Dr. Gwidon W y
s p i a ń s k i ,  prymaryusz szpitala w Sokalu, niosąc 
pomoc chorym, zaraził się sam i uległ groźnej cho
robie dnia 9 b. m. Wychowaniec uniwersytetu Ja
giellońskiego, wkrótce po ukończeniu studyów osiadł 
w Sokalu, gdzie od razu pozyskał zanfanie i sym- 
patyę. Pozostawił żonę i dwoje malutkich dzieci. 
Liczył lat 36 Pogrzeb odbył się wczoraj.

Zmarli, z Wilna doehodzi żałobna wiadomość, 
że dma 9 b. m. rozstał się z tym światem ś. p. ks. 
Ludwik Feliks Z d a n o w i c z ,  biskup Dyonizyady. 
Zmarły dostojnik zarządzał dyecezyą wileńską po 
śmierci ś. p. biskupa Auazirwicza. Chorował ciężk 
już »d kilku tygodni. Zmarł w wieku lat 83. 

To w a rzystw o  lekarskie odbędzie posiedzenie jn-
tro w środę o godz. 6 wieczorem.

0  dopilnowanie posypywania chodników w
Krakowie Upraszają mieszkańcy tak władze miej
skie, jak i organy policyi. Wypadki przewracania 
się na chodn »aci na setki dziennie dałyby się ob- 
iczyć, tymczasem na ulicaeh ubocznych nikt 

nie posypuj« chodników, ani piaskiem, ani nawet 
popiołem. Zapewniają, że piasku całkiem zabrakło, 
a pop ołem posypywać nie wolno ; z tego ten re 
znltat, że ludzie padają jak mueby, nie rzadko od
nosząc ciężkie t rekudzenia z arcy wielkiej łzski 
władz, powołanych do czuwania nać porządkiem w 
mieście. •

Redakcya „Przeglądu Literackiego11 przeniesio
ną została na ulicę Floryańską I. 41, de domu nie
gdyś Jana Matejki.

Palenie papierosów i cygar w tramwajach kra
kowskich stało się plagą dla osób dic znoszą lyeh 
dymu. Służba ti simwajów Ł.*ł« zważa na przepisy 
wzbraniające paleń.a zurM® zatem powinien 
wić instrukcj ę i c zu w a ć  - ad jej wypełnianiem.

Bankructwo bf»ci Wohlfeldów. Dla masy kon
kursowej biaci Wi.hlfeldów wybrany zosta. wczoraj 
przez zebrani® wierzycieli nowy wydziałd w skład 
którego w®**11 PP-: Julian Bereźnicki, dyrektor pow. 
kasy oszczędności, Blumenfeld Adolf, dyrektor ban
ku hipotecznego, Mikucki Jan, kasyer pow. staay 
oszczędności, Juliusz Przeworski i Griiuberg. Za
stępcami pp, Lakisberger Feliks i Ringer Izrael.

Zabawą 2 tańcami urządza w aobotę dnia 16 
• Stowarzyszenie knpców i młodzieży handlo- 

wej w Krakowie w lokalu swym przy nliey Flo- 
ryańskiej 1. 28, II p. Początek o g 9 wieczorem. 
Wstęp tylKo za zwrotem oproszenia. Toalety spa
cerowe.

Kradzież, w  urzętH' 6 poezty w Krakowie po
pełniono wczoraj kradzież na szkodę dyrektora p. 
Dawidowskiego, oraz sekretarza Hickiewicz* , któ
rym niewiadomy sprawca zdołał zabrać z podrę
cznej kasy wertheimowskicj i z biurka kwotę oko
ło 500 złr- Uwiadomiona o wypadku dyrekeya 
policyi *«rządziła dochodzenie, którem kierował 
starszy komisarz p. Swolkien, wraz z ofieyałem p. 
Horakiem i inspektorem p. Karczem. Rezultatom
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b yło  uw ięzienie Józefa Chrzanowskiego, pomocnika 
woźnego na p oczcie , oraz odnalezienie okradzionej 
kw oty, w Dębnikach za W isią zakopanej w ziemi. 
S z jb k ó ść , z jaką wyśledzono przestępstw o, zasłu
guje na pochwałę.

Wynik konkursu, w  niedzielę rozstrzygnięto we 
Lwowie konkurs s z k i c ó w  na  w i t r a ż ,  który 
kosztem gminy ma być fundowany w katedrze ła 
cińskiej lwowskiej. Na konknrs nadesłano ogółem 
trzy prace, które, opieczętowane i zaopatrzone go
dłami, złożone zostały na stole komisyi sędziów. 
Godłem pierwszej pracy było: „Królowej Niebios^, 
drngiej „1. M. 1. 62“, trzeciej „Nil desperandum . 
Co do pomysłu całości i wykonania szczegółów, jn 
na pierwszy rznt wyróżnił się projekt z go 
„Królowej Niebios8 od dwóch innych. D obór , 
twarze osób i wogóle układ i koloryt a* D;erw_ 
w sobie wiele z Matejkowskiego zacięcia. p
* 4  «  chwili ni. b j(0 w ,.= , * “ »
uzyska pierwszą ^ ę  tembar ^
czvni kolorytem swoim wspan
żów, jakie w starych kościołach zagran icą  często 
spotykał? można. S łabszym , kolorytem i przewagą 
barw nieb iesk ich , odznacza się szkic z godłem  I.

,2“ W dolnej części przedstawia on chwilę 
składania ślubów przez króla Jana Kazimierza, w 

. j za$ perspektywiczny widok okien i ostrołn- 
ków kościoła, tudzież unoszącą się w obłokach
Najśw. Pannę. Trzecia praca z godłem „Nil dr-
speranduma co do pomysłu znacznie pozostaje w 
tyle. Przedstawia ona okno, z kolorowych szkieł 
złożone , na którego tle w dolnej części widnieje 
król Jan Kazimierz, składający śluby przed ołta
rzem — i ten też ołtarz zajmuje cala dolną część 
szkica. Górna połowa witrążn miałaby w srodkn
dwie postacie świętych , zresztą zaś różnokolorowe 
symetrycznie ułożone szkiełka dopełni iła całości.

Pierwszą nagrodę w kwocie 200 złr. otrzymał 
projekt z godłem „Królowej Niebios“. Autorem, po 
otwarciu koperty, okazał się p.. Edward L e p s z y  
Drugą nagrodę w kwocie 150 złr. otrzymał pro
jekt” z godłem „1. M. 1. 62“, którego autorem jest 
p. Jan Pomian K r u s z y n k i .  Trzecią nagrodę w 
kwocie 100 złr. otrzymała praca z dewizą „N il 
desperunduma, której antorami są architekci pp. T 

f e j  c h l e r  i T e r l e c k i .  Według warunków kon 
knrsu. stają się nagrodzone szkice własnością gmi
ny, która ma prawo dowolnego niemi rozporządze
nia. Obok tego antor szkicu, nagrudzonego pierw 
szą premią, obowiązany będzie za osobnem wyna
grodzeniem w kwocie 200 złr. wykonać potrzebne 
7-ezegóły, jak twarze i akcesorya kostyumowe w 

wielkości naturalnej.
„A n a n a s “ , h u m orystyczn y  kalendarz ua 

rok 189?, wydany przez K sięgarnię L. Zwoliń
sk iego 'i Spółki w Krakowie, posiada oprócz 
oblitej treści informacyjnej także niezgorszy 
dział beletrystyczny i  litan ię  wcale niezłych 
dowcipów. Czytelnikom naszym , chcącym się 
zaopatrzyć w Kalendarze na rok bieżący, pole
camy tedy „Ananasa41.

Egzamin z rachunkowości państwowej zdali 
przed komisyą egzaminacyjną w namiestnictwie: 
Adolf Huki rodem ze Lwowa, Józef Olkusznik z 
Wieliczki i Franciszek Stolarczyk z Pissrzowic.

Szematyzm Królestwa Galicyi i Lodomeryi
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiein na rok 
1897 wyszedł w tych dniach nakładem namiest 
nictwa. Podręcznik U a , obejmujący 60 arkuszy 
drukn, nabyć można we wszystkich starostwach po 
nstanowiouej cenie 2 złr. 60 ct.

Z Bochni. (Koresp. N . Reformy). Żadne może 
z miast naszych prowincyonalnych nie ma tak ar 
tystyo*n», prawie bez zarzutn wyćwiczonego towa
rzystwa amatorskiego dramatycznego, jak Bochnia, 

zje od szeregu lat takież towarzystwo zorganizo
wane w łonie „Lntni“ wzięło sobie za zadanie: 
popularyzowanie między najszerszemi warstwam* 
miejscowej publiczności utworów scenicznych wybi 
tnieiszych polskich autorów. W ostatnich czasach 
wvstawiło wymienione towarzystwo na własnej ece 

• miciseowem kasynie dwie jednoaktówki Do-
i „ W h j-y k  Alfon..« , 

odegrane przez amatorów starannie i popraw n.e, a 
przyjęte przez licznie zebraną publiczność sympa-

tJ  Karnawał tegoroczny rozpoczęliśmy świetnym, w 
„ ^ “ teTo słowa znaczeniu, balem, urządzonym 

r .jiem komitetu pair w pierwszym ra*d” ® '“Ie'
strudzonego prezesa - t:ok ,ła“» “ ecenasi* b| r'j  so.  
8»v i sekretarza, aptekarza W eissa, w n g ą 
w e  Dochód przeznaczono ku pomnożemn fundu 
o7 Ów na budowę w łasnego gniazda sokolego w Bo- 
T ni N a bal p rzyb y ło , prócz miejscowych gości, 
hczne grono osób z B rzeska, K rakow a, Okocima, 
Tarnowa i obyw atelstw a z okolicy. W bardz i gu- 
Btowme i ze smakiem udekorowanych salach kasy
na przy dźwiękach wybornej muzyk: salinarnej, 
tańczono prawie do rana. Wśród bardzo wielu ła 
dnych twarzyczek, królow ała i jaśniał! urodą i p ię
kną toaletą pani w icem arsziłkow a, Tytusow a Mey- 
snerow a, protektorka i gorliwa orędowniczka „So- 
k o ła“ bocheńskiego. Dochód, z balu uzyskany w y

nosi 309  złr
Schwytanie morderców, z Berlina donoszą te

legraficznie : Berliński komisarz kryminalny wyśle 
dził w Pless sprawców rozbójniczego morderstwa, 
dokonanego na kupcu Cohoie. Są mmi: monter 
Karol Stach z Węgier i rzeźmk Franciszek Jarzy- 
J n  i;™i Za pośrednictwem austryackich nrzę- 

" inikó 'policyinyeh aresztow.no obu w pobliżu Bia
ły. Aresztowani poczynili zeznania.

'iiow. ...m ic h  nauczycieli
n a " « ! . *bJ  1 ”k7 l ,JU“ '" S 500.0UO d r. u  
nowania cesarza, zebrać kwotę „«™niftlacb
Wypudowanie przytułku dla sierot po u*
K  ivota ta zostanie zebraną w ten s p o s ó b  , 1 ^
ttzyc'elstwu czeskir-mu odciągane będą cztery

' a  .e D r o e e n t u  od ogólnej sumy płac n a u c z y c i e

sb.en
Nowe ofiary flor. Z Bożen donoszą: Ze szczytu 

Róry Grali &u»dl właściciel dóbr Józef Hausberger 
i ro7.*rzask»ł * n& miejsen. Ze szczytu Tschauf- 
ner, obok Tertr.ii, sphdł cieśla, Ryszard L;ebig. 
Śmiertelnie rannego odwieziono do szpitala.

Giełdy pracy. We Frauryi istnieją od r. 1887 
tak zwane „giełdy pracyu> instytucje, które mają 
na celu pośredniczenie między pracodawcami a ro
botnicami. Najpotężniejszą z tych instytncyj jest 
paryska „giełda pracy44, posiadająca wspaniały bu
dynek własny, wystawiony znacznym kosztem przez 
kminę miasta Paryża. Jaką jest jej działalność, dość 
'owiedzieć, że już w r. 1891 zgłosiło się do niej 

^6.418 osób, potrzebujących pracy, której dostar
czyła 57.278 osobom. Organizacya i źródła, z któ- 
rycb francuskie „giełdy pracy“ czerpią środki na

własne utrzymanie, nie są wszędzie te same. Siedm- 
naście giełd pracy powstało bez wszelkiego współ
działania ze strony zarządów miejscowych gmin, 
innym udzielają miasta snbwencyi z funduszów wła
snych, które wynoszą rocznie przeszło 300.000 fr. 
(Na samą „giełdę pracy“ w Paryżu przypada z 
tego 187.0Ó0 franków). Trzynaście giełd pracy 
pobiera zasiłki z funduszów departamentalnych, są 
one jednak bardzo skromne, bo przenoszą ogółem 
zaledwie 10.000 franków. Wszystkie giełdy fran
cuskie obejmowały 975  stowarzyszeń, czyli tak 
zwanych syndykatów robotniczych, z ilością 3 7 .5 9 4  
robotników. „Giełdy pracy“ we Francyi nie są sa
memu tylko pośrednictwu w wystukiwaniu pracy 
poświęcone. Będąc poprostu związkami rozmaitych 
syndykatów robotniczych, ogarniają one działaniem 
swem i inne sprawy reprezentowanych przez siebie 
syndykatów, a zatem obronę interesów tak poszczę 
gólnych syndykatów, jak i ich członków, sprawę 
ich wykształcenia, przez urządzanie odczytów, kur 
sów fachowych, czytelń, bibliotek zawodowych itd. 
Na wzór francuskich poczęto ostatniemi czasy urzą
dzać także „giełdy pracy“ we Włoszech i w Bel 
gii. Całkiem odmienną organizacyę nadano istnie 
jącym od r. 1892 giełdom pracy w W. Księstwie 
Luksemburskiem. Tam związano je ściśle z organi 
zacyą piczt i wytworzono pocztowe giełdy pracy. 
Działanie tych „giełd“ polega na tem, iż nie jakaś 
specyalna instytucya, lecz gotowe już i rozrzucone 
po całym kraju urzędy pocztowe przyjmują za po 
mocą specyalnych kart korespondencyjnych zgłoszę 
nia zarówno od poszukujących pracy, jakoteż i po
trzebujących robotnika, i na podstawie tych zgło 
szeń sporządzają wykazy, które regularnie bywają 
rozsyłane i afiszowane we wszystkich urzędach po 
cztowych, po gospodach, na dworcach kolejowych 
i t. p.

Sir Lister, znakomity lekarz angielski, wyna 
lazca antyseptycznej metody leczniczej, został mia
nowany parem i lordem Anglii z siedzibą i głosem 
w Izbie lordów.

Zatrucie tlenkiem węgla. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek zatruła się wyziew am i tlenkn węgla 
w Peszcie cała rodzina rzemieślnika Schmileka, zło  
żona z 7 ludzi. Dwoje osób ju t umarło, reszta nie 
przeżyje jednej doby.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  W Czytelni dla kobiet W Krakowie przy nl. 

Szpitalnej 1. < I p iętro , w ygłoszony zostanie we 
czwartek 1 • m. o godz. 6 wieczorem oaczyt p.
Wilhelma Feldm ana: „Postacie kobiece Henryka 
Sienkiev icza .

=  Walne zgromadzenie członków Kuła arty
stycznego, celem wysłnehania sprawozdania u s t a 
jącego wydziału za rok 1896 , ora. dokonania no
wych wyborów odbędzie się dnia 27 b. m. w lo
kata Koła o godz. 7V8 wieczorem.

— a T ° ^ a rz y s tw a  „Harmonii44. Nowo wybra
ny wydział Towarzystwa muzyki krakowskiej „Har
monii ukonstytuował się. Prezesem wybrauu dra 
Henryka Jordana, wiceprezesem ks. Tomasza Bn 
kowskiego, sekretarzem p. J5zefa Urolla oWrbni 
kiem p. Jozefa Jawor nickiego. Do komisvi admini
stracyjnej weszli pp.: Wincenty Eminowicź, dr. Bro 
tiisfcw Guńkiewicz, dr. Ignacy Scbaiter, Mai ran 
W ;ewiorowski; do komisyi mnzycznfj pp.- Jacek 
Ht ggeuborger, Felicyan Szopski, dr. Alfred Szo- 
łayski i Władysław r!" Vali.

Z Tow . miłośników historyi i zabytków Kra- 
kowa. Wydział Towarzystwa wybrany na zgroma
dzenia dnia 6 'stycznia b. r. odbył pierwsze posie
dzenie w dniu 11 b. na. i wybrał prezesem radcę 
dworu p. Józefa Wawel Louis, wiceprezesem p. dr. 
Stanisława Krzyżanowskiego sekretarzem p. dr. 
Klemensa Bąkowskiego, podskarbim p. Adama 
Chmielą. Po ukonstytnowaniu się wydziału obra 
dowano nad ^Prowadzeniem w życie Towarzystwa 
11 życzeniami objawi0nerni QŁ wainem zgromadzenia. 
Powzięcie dalszych uchwał odłożono aż do wypra- 
C°tItnntftW”10-ikÓW Przez wybrane komisye, oraz d*

Z e Z Z  ’l0' Ci
J .  e r  S'^ można w archiwom aktów da 

wny ęu ica Sienna 16) pisemnie lub nstnie mię-

tyydz?ałn!Dą 12" 1 w Połndn’'e’ " cz"onków

ski, Amela Kolosvary, Gazownia miejska po 5 złr.; 
dr. Jan Bnszek, T . Lewiecka, Bracia Bilewscy, 
Stanisłi a Zaręczny, Julian Fałat, przełożona klasz
toru Sióstr Bernardynek, Kazimierz Niesiołowski, 
Mieczysław Szybalski, Kamiński Jacek, Stanisław 
Krzyżanowski, ks. dr. Knapiński, dr. F. Krentz, 
konwent PP. Franciszkanek, Fr. Potrzebiński, Fr. 
Dzikiewicz po 3 złr.; dr. Mikołaj B u zd y g an , Stani- 
sław Ośmiałowski, Leon Frommer, J. Wiśniewski, 
Alfred Reiss Rząca ; Chmnrski, Ignacy Miarczyń- 
skb .drlĄ lfred  Obaliński, Szabella Knoll, Wiktorya 
Banik, Mieczysław Sędzimir, ks. Józef Krukowski, 
ks Szczępkowski, T . O., Teodor Gaydzicz, R. Wim- 
peller, W ładysław Grabowski, Jan Nagel, ks. Fr. 
. .0WCiT1 8, “busz Marcoin, dr. Juliusz Leo, Fa- 
Jtn r TT™ i m’ ikS‘ Firgantk! K»rol Kadlewicz, kla- 

’ M‘ D^ row sk i po 2 złr.; dr. Sta
nisław Kaczyński i Marya 1 złr. 50 ct.; Antoni,
n a W er , l l,1 Górni«ewiczowie 1 złr. 50 ct., dr. 
E-. Wierzbicki 1 zł r. 3 c(; Julian Hnber, Bidziń-
sk! Józef, Muller, J6zfcf Kulesza, Paweł Michno,
J; Ma ĉ,szewski, Z. Hendel, H A. Lorie, Włady-
; ; Wr ł 7 P . ‘ * > .  Jachow icz, Edward Engl, Masz
i /  ’ t  am^fIeWlcz’ Władzio Tlachna, J Czałczyński,
w Z  ! atra?iewicz°wa, FI. Tnłasiewicz, Stanisław

s s ^ s r “Ł ł L- wiśni- sk^ ’ ier̂ Gai1’ a -
Wychowska’ ^  ®dysław Kołodziejczyk, Karolina 
Tobarska 7v drzeJ Langier, Józef Grolle, W.

’• y&m“nt Wilkoszewski, Piotruś i Śtae;a 
, . T ’ jeksander Czaputowicz, Marya Wasil

* ’ T U-n.W'k Łonicki, Ritterschild, dr. Mączka,
’ J  0' . . aslkowicz, Grabowski, S. W., Smia- 

łowski, Spiridion Makarewicz po 1 złr.; Bntelski 
pkS,50 cT ’ Mania> Tomżyński, Jan Wacławowicz

Lwów, 11 stycznia. —  Pszenica 7*50 do 7-80. 
Zyto 5'90 do 6'20. Jęczmień browarny 6 '— 
do 6-75. Jęczmień pastewny 5 '— do 5'25 
Owies 5-50 do 5 75. Rzepak 1 1 — do 12 — . 
Groch 5—  do 9-— . W yka 4-25 do 4-75. Na
sienie lniane — •—  do — •—. Nasienie konopne 

’ do — '— . Bób — •— do — •— . Bobik 4-25 
do 4’75. Hreczka — •— do — *— . Koniczyna 
czerwona galic. 35'— do 40'— . Szwedzka — •— 
d° ‘ . B iała 30-— do 50"— . Tymotka — —
d° — ‘ • Anyż — •—  do —*— . Kukurudza sta-
ra o '— , uo 5*10. Kukurudza nowa — ■— do 

‘ • Chmiel stary — •—  do — •— . Chmiel no
wy na termina — —  do — •— . Spirytus goto
wy „o • . Spirytus na termin — •—
do — • Waran ty — •— do  •__

Targ wiedeńsni. (Targowica St. Marx). Dnia
. 2556 węgierskich, 150 

gahcyjskich, 242 bukowińskich, 802 niemieckich, 
razem 3750 wołów. Płacono za cetnar metry
czny wagi rzeznej wołów opasowych węgier
skich wyborowych od 36 do 39 złr., średnich 
od 31 do 35 złr., poślednich od 27 do 30 złr 
galicyjskich wołów opasowych wyborowych od 
37 do 39 złr., średnich od 32 do 35 złr. po
ślednich od 27 do 3u złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 40 do 43 złr., śre
dnich od 34 do 38 złr., poślednich od 30 do
83 złr., a wołów włościańskich od — do  
złr. Byki i krowy płacono po 20 do 32 złr. za 
cetnar metryczny wagi żywego zwierzęcia.

^8l »rtoar teatru krakowskiego.

ahtkcli l" ° \K  13 stycznia: nIzia“> komedy» w 4
W ,  i eJ8k iego.w c z w a r t ,fThe f tr r n fT\ ^ 6 k ^  stycznia: „W jpółzaIotnicy“

(The R ita ls), kom edya w 8 od sło n ach  R . S heri 
dana (po raz 5).

stycznia: „Damy i huzary , ko-

e h ' baktach A1- hr- Fred,y (p°pnIalje)-
o T  1« Stycznia: „Żabusia“, sztuka w
. fant ■ ^aP°t8kiPj (nowość). Widziadło ) 
braz fantazyjny w 1 akcie Fr Uomnika (nowość).

Hnin- ^Pr e 1 ę 17 stycznia o godz. 3 po połn-
h !Iim n TS-e0P Ulin6w“, dram at w 5 akta. b z pro

O 1  T  Z Pora^owa.
q vt 'k »wieczór: „ Dom otwarty komedya

w 3 aktach M. Bałuckiego.

S p o s t r a e k r m *  m e t e o r o l o f l « n e
(podług obserwatorynm krak.).

Kraków. 12 stycznia.

woiorąj
g. 10 w.

d«iś 
e. 6 rano

dziś
g- 2 pop.

Ciśnienie powietrziT~ 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Oelsiuss*

74 3 ’ 1 mir 7 4 l '4 m m 739 9

-5 ^ ,0  

E 3

— 5®,0 — U',9
Kierunek i mou wiatru 

=■ cisza, 1 0 hnna'; ENE1 ' E l
Wilsrotnoćć wzg!.Jaa 

(w odsetkach) 98 % 90 % 86 i

Stan nieba 
0 pog., 10 *ap, poebn 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy4:
(Telegramy własne „N. Reformy").

Paryż, 12 stycznia. Korytarze Izby były wczo
raj, jak  zawsze na początku sesyi, bardzo oży
wione. Dzisiejsze posiedzenie będzie poświęcone 
wyłącznie wyborowi prezydyum. W edług osta
tnich wiadomości zdaje się być zapewniony po
nowny wybór B r i s s o n a  n a  p r e z y d e n t a ,  
podczas gdy I s a m b e r t a  na wiceprezydenta 
jest wątpliwy, albowiem umiarkowani żądają, 
aby miejsce to zajął jeden z ich stronnictwa. 
W Izbie mówią wiele o usiłowaniach, mają
cych na celu przeprowadzenie k o n c e n t r a c y i  
w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  r e p u b l i k a ń -  
8 ' . Ant ki em czego odbywają się bezustan
nie konfereneye.

Belgrad, 12 Stycznia. N o w e  w y b o r y  do  
s k u p c z y n y  rozpisane będą dopiero po powro
cie S i m ' C z a  z Wiednia, dokąd udaje się on 
23 bm. dla wręczenia cesarzowi pisma, odwołu
jącego go ze stanowiska ambasadora serbskiego 
w Wiedniu, J ak0 następcę Simicza w Wiedniu 
wymieniają byłego ministra wojny, generała 
F r a n a s s o w i  e r a .

Chrystyania, 12 stycznia. Dziennik Yerdens- 
gang  donosi, że w norwegskim Storthingn, w 
szwedzkim parlamencie i w dońskim Folkethin- 
gu zostaną postawione rezolucye, których ce
lem jest uzyskanie dla państw skandynawskich 
neutralności, zagwarantowanej przez mocarstwa.

Petersburg, 12 stycznia. W preliminarzu rzą
dowym na rok 1897 obliczono d o c h o d y  zwy 
cząjne na kwotę 1,318,366.495 rubli (więcej o 
78,894.800, niż w roku ubiegłym), a w y d a 
t k i  zwyczajne na 1,284.858.862 rubli (więcej 
o 53,770.448, niż w roku 1896). N a d w y 
ż k a  dochodów wynosi przeto 33,507.633 rubli.

Nadzwyczajne dochody wyniosą 129,112.196 
rubli. Cała ta kwota jes t przeznaczona na bu
dowę kolei. Powstały wskutek tego niedobór, 
zostanie pokryty przez powyższą nadwyżkę, a 
prócz tego z gotówki rent państwowych w kwo
cie 91,795.936 rubli.

Konstantynopol, 12 stycznia. W szystkie po- 
g! iiski o rzekomych zaburzeniach w Trebizoń- 
dzie są bezpodstawne.

Armeński patryarcha otrzymał wielką wstęgę 
orderu Medżidże.

N ow y Jork, 12 stycznia. Członek komisyi za
granicznej w Izbie reprezentantów, M o n e y ,  
powróciwszy z K u b y ,  ogłosił pismo, w którem 
wyraża przekonanie, że H i s z p a n i a  n i e  zdo-  
nfo V  a *?’ d P °  w 8 *a n i a. Jest to także op.- 

W f ia ł^a n it> Lee'go. Opinię tę, na 
4*W"  M“ ' '

Kursa tiligr . na g liłd z li w lad ilisk ii I b artlnu iij.

zastęnce • M'ni8ter sprawiedliwości przeniósł
ze Złoć Pr°kurat°ra , Stanisława Miłaszewskiego, 
k u r a t o r a d° Lwowa i ^mianował zastępcę pro- 
knratore’ id ysława Piwockiego ze Lwowa, pro- 
deusza Mi ™ TarnoPoIl:l» a adjunkta sądowego, Ta- 
w Złoć • z Przemyśla.» zastępcą prokuratora 

p  z°* ie .
namiest*1-168*6"'8 - N a m ie stn ik  przeniósł koncepistę 
wa do ał°tWa Władysława bf- Stadnickiego ze Lwo- 
ceptowes r°8twa W Krakowie» a Praktykanta kon- 
z Krako c >n“'estnietwa dra Augnsta Cyfrowicza 
w namier*a .do Lwowa» Przydzielając go do służby

pocztow /k* Poczt * telegrafów przeniosła ofieyałów 
wa; Karol Ignac?g0. Górkę z Sanoka do Krako- 
Szuwalskie* Autoniewicza z Krakowa, Tadensza 
do Lwowa^° Z ' ,nowa * Karola Raszkę z Białej 
dvsława n  a . nadt0 asystentów pocztowych: Wła 
Rożałowsk?rmiCZkt ’ ,Jaua Muchow*>'za i Tadeusza
sławia i Fr e ° Z ^ rako" a' Kunerta z Jaro
sławi a Franciszka Agolzera z Tarnopola do Lwo
U L  7 r ° a& z Rzeszowa i Józefa
z Drohobu?IliC/ 0TKravkOWa; H°jŻ68Za B«ehheima 
z Tarnopo l / 0 dar1°sławia ’ Ge™ a Weinsteina P°la do Biały; a w końCH M ikoł.i. r 
worskiego le Skały do Tarnopola. 'k°łaja Ja'

uaznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi 
pomocniczych przy namiestnictwie we L » „ !  ę A 
noldowi Dealoges, i dyrektorowi filialnej t V  
jowej w Krakowie, Michałowi w °l«uskiem J . ra 
ły  cesarskich radców. eBQu> W *

Składki na Wawel. Prof. Leon Sternb» 
i y[ ślubu sw ego , złożył na ręce pnni (jl Z °ka- 
50 złr. na odnowienie zamku na Wawel^*10^ ^ ^

Wykaz składek złożonych na ciepłe obiadv d]a 
głodnych dzieci szkolnych na ręce iDSpektor„ S7koi-
nego, p. Twaroga: W. P. Jerzmanowski 2Q0 złr.' 
Tomcsz Bujas, dr. Michał Koy, Antoni0wie Mars0.' 
wic, hr. Morsztynowa Helena, lvaroI)na Barberów 
ska, ks. Ł. Łaszczyk, dr. Ludwik Wi8ZQ;ewgkj 
ks. Krzyżanowski po 10 złr- D zieci: Jadrviga Ha
lin a , Zosia, Tadeusz, Kalikst, Ireneusz W łyństi 
razem 10 złr., Emilia Seifmanowa> konwent OO 
Paulinów po 6 złr.; Dunajewska, Józef Ozyncjei 
Henryk Schwarz, Henryk Kieszkowski, Józefa Kei' 
nerowa, Leopoldowa Mnssilowa, Elward Janczew-

Dział ekonomiczny.
SPraw,<7 ufl0d°we bardzo powoli postępują na- 

przód. W Wiedniu odbyły się znowu narady 
referentów obu rządów w sprawie bankowoj — 
i doprowadziły &  do pierwszego czytania no
wego statutu banku austro-węgierskiego, poczem 
reierenci węgierscy wrócili do Pesztu, celem zda 
nia sprawy swemu rządowi. Wszystkie te je  
anaŁ !iPierwszeu, a choćby i drugje czytania 
“ ają znaczenie tylko akedemickie — skoro j ak 

onoszą % W iednia do Tester L lo yd a , znane 
punfcta sporne pomiędzy oboma rządami z je- 

nej> a bankiem austro węgierskim z drugiej 
strony, pozostały w zawieszeniu. Również i te 
sprawy, uo d0 których Ł m iędzy  rządami obu 
części monarchii nie ma jeszcze porozumienia, 
jakoś  ̂ nie postępują napr" >d. Rząd austryacki 
obecnie zastanawia się nad nowemi propozycya- 
mi rządu węgiersktego, zBllerzająeem i do rea- 
sumcyi już powziętych pp^anowień — co zna
czy, że W ęgrzy zaczynają eofać niektóre już 
poczynione ustępstwa. Stwarza się przez to tem 
większa trudność, że tak' e reasumowanie kwe- 
styonuje to wszystko, c° dotychczas ułożonem 
zostało, o czem już minis^er skarbu, dr. BiliAski, 
może trochę przedwcześnie przed Radą państwa
się pochw alił. „

Emigracya do Bośni 1 aiicyj przybrała w 
ostatniej jesieni, o cze® mało komu wiadomo, 
znamiona gorączki eroigracyjnej. Kilkadziesiąt 
rodzin mazurskich przyby*® do miasteczka Brod. 
spodziewając się nadania darm0 grUntów. Rząd 
bośniacki znalazł się w bardZo prZyferem poło
żeniu, gdyż nie ma aDl stosownych grun
tów, ani funduszów potrzebnycb na k0|oniZaCyę. 
Powtórzyła się więc 11 * m ałą skałę historya 
z masową emigracyą brazyiijs^^ ^  obozie emi
grantów pojawiły sb? choroba j gjód. Tylko 
mała cząeika wychodźców, posiadająca wieksze 
fundusze, otrzyma grunta ^  obwodzie banja- 
luckim, między miastam1 Banja]uklt i Gradyską, 
obok kolonii niemieckiejI „W indhorst44. Reszta 
musiała opuścić Bośnię. Lzęść wychodźców uda
je się do Brazylii, gdy jako  Bośniaków prze
wożą ich bezpłatnie, część Za£ zakupiwszy za 
resztę pieniędzy wózki i konie zamierza oby
czajem cyganów pnścić się przez Węgry do do
mu. W ten smutny sposób skończyła się emi
gracya bośniacka. Podając ten fakt, zastanawia 
się Gaz. handl. geogr., vr ja k i sposób powstała 
u ludu naszeg- gorączka em igraCyjna do Bośni. 
Rząd bośniacki nie ma żadnych agentów emi
gracyjnych, widocznie więc wystarcza tylko po
głoska, że gdzieś rozdają grUnty darmo, aby 
ruch taki wywołać. W okolicach Zenicy istnie
je od lat kilku mała kolonia m azurska, zaś w 
okolicach Celincr w powiecie banjaluckim mała 
osada rusińska KolonizaCya bośniacka należy 
do referatu radcy rządu krajowego w Serajewie, 
p Jakóba Mikulcgo, Lwowianina.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 12 stycznia. Na dzisiejszem posiedze 

niu I z b y  p o s e l s k i e j .  w dalszym ciągu ro; 
prawy b udże t - e j  nad rozdziałem, obejmującym, 
tytuł: „urzędu telegraficzne i poczt, wp kasy 
osezczędooLd“, y rzedł żył p. b w o b o u a ży
czenia Czecn, p. L a g i  n i a życzenia Isiryi i 
Tryjestu.

Po p. H o f m a n i e  roztrząsał minister handlu 
G 1 a n z sprawę prowizorycznych sił pomocni
czych w służbie pocztowej i telegrs fioznej, któ
re pozyskuje się tylko dla pomocy tymczasowej 
w nawale pracy.

Minister odpowiada na interpelacye Pacaka, 
Gessm&na i Ebenhucha i odpiera skargi, z po
wodu gromadnego wydalania urzędników’ pomo
cniczych (ekspedytorów — przyp. red.)

M0W1 a  zaznacza, że db uzyskania święcenia 
niedzieli w zarządach poczt i telegrafu wiele się 
zrobiło, przyrzeka wypełnić życzenia woźnych 
pocztowych i telegraficznych, omawia sprawę 
reorgan.zacyi urzędów pocztowych na wsi i roz
wój sieci telefonicznych.

y? dalszym ciąga omawia m inister sprawę 
pocztowych kas oszczędności i zaznacza, że o 
użyciu nadwyżek z zysków, odniesionych w
pocztowych kasach oszczędności. będzie można 
mówić wtedy, gdy inne wydatki pokryte zosta
ną. Minister „,e będzie miał wtedy , ic Q(J & 
rzucenia przedłożonym przez p. Rapaporta wnio
skom. (Żywe oklaski).

p0 przemowie pos. K o b l a r a ,  k tóry  wyraził 
się z uznaniem dla działalności teraźniejszego 
ministra handlu co do wzniesienia nowych bu
dynków pocztowych, — zamknięto dyskusyę.

Generalny mówca contro pos. H a j  e k oma
wia szereg żądań, dotyczących polepszenia po
łożenia urzędników pocztowych, i zgłasza rezo- 
lucyę, aby dyurnistów manipulacyjnych, którzy 
przez 10 lat pełnili służbę w pańutwowych u- 
rzędech pocztowych i telegraficznych, po upły
wie tego czasu przeniesiono natychmiast, bez 
poprzedniego egzaminu, do jedynastej klasy bez 
prawa do Wyższego awansu.

Generalny mówca za przedłożeniem, p. W e i 
g e 1 j zwraca uwagę uł złe położenie poczmi- 
8trza przy skarbowych pocztach po wsiach i ża 
da reofganizacyi wiejskiej służby pocztowej, a 
zarazem ubolewa, że podwyższenie płac dla słu
żby pocztowej nie zostaje natychmiast w p rak 
tyce urzeczywistmonem.

Mówca uważa z& niewłaściwe, że wszystkie 
nominacye urzędników pocatowych muszą w y
chodzić z centralnej dyrekcyi; następnie dzię 
kuje mówca zarządowi noczt Za ustl inwieJ e 
połączeń® telefonicznego pomiędzy Krakowem 
a Wiedniem , jako też projektowanego połącze
nia pom ięty  Lwowem a W iedniem; w końcu 
mewca przemawia za powiększeniem wypoczyn
ku niedzte nego a urzędników pocztowych.

ParyZ, 12 stycznia. Poselstwo japońskie za
przecza stanowczo pogłosce, jakoby Japonia 
wspierać miata powstańców na F i l i p i n a c h .

Paryi, 8 ^ cznia. Agencya Hacasa donosi
z A l e k 8 a . ,.r y i: Wiadomości, jakoby na pa.
rowcu „Nubia w P o r t S a i d  wybuchła epi 
dem ia,zaPr.zecf ają  urzędownie. S t a n  z d r o w i a  
w Eg l  31 l e  j e s t  w y ś m i e n i t y .  Nigdzie nie 
zauwa*080 Wypadku podejrzanej choroby.

Hadryt, 12 stycznia. Urzędowa depesza z Ma 
nilli donosi, że powstańcy, deportowani n? wy- 
spy Maryańskie, podnieśli bunt. Załoga slumila 
rokosz- Ośmdziesięciu powstańców zabito; czter 
dzie8tu jes t rannych. Innych zamknięto w wie 
zieniu.

Wiedeń, dnia 12 stycznia 1897.

^jednociony dług w papieraek .
Jjednoeaony dłng w srebrze . . ,
AM h.Jr.eka renta złota . . . .
;  *  »M try»ok. renta (maroowa) . 

wągier*ka renta z ło ta  . . .
* % rb iitt koron.
Akeye banka aastro - węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ............................. .....
Londyn ...................................................
Banknoty banLa niem. za 100 m. .
30 marek .  .............................
0-frankówki za sztakę . . . .

Ranknoty w łock ie .............................
Jąk a ty  aastryaekie . . . .

Wiedeń, 12 stycznia. Rabie 127-25 
W — ■— . Spirytas gotowy 15 50. 
wiosnę 7-18. Pszenica na wiosną 8 61. Owies 
na wioanę 6 37.

Wiedeń, 12 stycznia. 4<  oblig. poi. krajów.
* ^ 9 1  97*— ; 4 % oblig poi. krajów, z 189S 

7 25; 4<t galic. fand. propinaeyinego 97*85;

E u i  w wal-
aiutr.

złr. ct.
101 75
102 15
123 —

100 90
122 —

99 bh
I 966 —

875 50
119 90

58 771/,
11 74

9 52 V»
45 35

5 66
Cena naf- 

Żyto na

t  % listy banka krajowego 100-25; 4 1/. lis ty  
b»nka kraj. 102 — ; 5 £  obligi banko krajow e 
ęo 97-50; 4 *  list. kred. ziemsk. 56-let. 97 25; 
'k e y e  Karola Ladw ika 219 — ; Akcye kolei 
iwowsko-ozern. 293-— ; Losy z 1854 na 25C z łr 

- losy z 1830 na 500 zL .  145 50; losy 
i roka 186O na 100 złr. 156-— ; loey z r. 1864 
w  JO ?łr. 188 50; akcye zakłada kred  d la 
kandla i p rzeuysła  376 25; akoye galie. banka 
bip. na 200 złr. 400 — ; LAndorbank na 200 
lłr. 2 5 1 — ; akoye aMtro-wąg. banka na 600 
z łr. 956.

Berlie, 11 stycznia. Godzina 8 n in a t  —  J0  
poi. A istryi^Eie Arecyty 225*80 a rk .  A ostry*, 
cka złota renta IM  60 m rk. AastrywJka srebrna 
renta 102’50 mrk. W ęgiorg^ a ^jota renta 103 90 
m rk. W ągianka ren ta  koronowi 100 25 m rk

Odpowiedzialny R edaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

Wydawca:
Dr.  L esław  B o ro ń sk i.

Rubryka „Nadewiti “ alo peehodzl 
dakeyl, k U n  toż żadsej edpowiedxlałi 
alą ale p rzyjn je .

n a d e s ł a n e .

szczególniej polecają l e k a r z e  przeciw 
katarow i oakrzell u  dzieci,
w zimie tak często występującemu.

Bierze się t r z y  c z ę ś c i  s z c z a w y  
( j i e s s h u b l e r a ,  miesza się z jedną 
częścią gorącego mleka i ię mieszaninę 
letnią daje się do picia. 2216 n  I9

W ielkopolanin,
egzaminowany tfómacr sądowy, podejmąje się 
W iiagu 3 do 4 miesięcy wyuczyć k a ż d e g o  
gruntownie jeżyka niemieckiego; udziela także
konwersacyi niemieckiej.

Wiadomość w adm inistracji Notoej R eform y .

zi| Isacbftzr ff*cb I zikłidhcb, przy składkach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej*.

T O T K I  C Y G A R E T O W E

prawdziwie hygiemczne, co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. U kwict. 18£5 

poleca; Fabryka tutek „PO LO N IA 44 Rudolfa Her]łezki w Krakowie.
t r  Cenniki i próbki darmo i o płatnie. T£S
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FBKEiTBOOA.
W  kilku sklepach wystawiono za oknami grube 

sukna migdałowe z napisem S ław uta“.
Ponieważ wyłączną sprzedaż na Galicyę wschodnią 

powierzyliśmy

Centralnemu t e r o w i  trajoiemu we Lwowie
ulica Karola Ludwika, L. 5 ,

zaś na Galicyę zachodnią

Bazarowi krajowemu w Krakowie
a na Galicyę środkową

l  O t to n o w i  F o e r s t e r o w i  w T a r n o w i e ,
przeto podajemy do publicznej wiadomości, że prawdzi-
we wyroby sławuckie znajdują się tylko w powyższych 
sklepach, wszelkie zaś podobne wyroby w innych skle
pach są falsyfikatami. m 12
  Zarząd fabryki sukna w Sławacie.

w księgarniach i w Administracyi „ § ł o w a  P o l s k i e g o
L w ó w  — P a s a ż i a u s m a n a . K il 1 2

Dochód boczny
t-c0 —2 ( 0  złr. 'm iesięcznie d la osób wszelkich 
zawodów, które oheą się zajmować sprzedażą l o 
s ó w  prawnie dozwolonych -  Z głns7̂ n ia  przyj
muje Hauptstadtische W echselstuben Gaselschaft 

A d l e r  A  C « m p . ,  B u t l a p e s t .
Rok założenia 1 8 '4 . 212 1  O

h ijn o w 3 zy bardzo w a żn y w yn a la ze k  przeciw 
słabości męskiej. Przez lekarzy bardzo p0ie 
om y. Prospekt w kopercie po otrzymaniu 20 
ct. w znaczkach listowych J .  A u ^ y ^ f c l d ,  
c. k p siidacz p rzyw ile ju , 'WIC®®*** IX , 

Tiirkenstrasse 4. 1 5**

Kupujemy stale
grube otręby pszeniczne, żytnie, makuchy, oraz wszel

kie inne środki paszy. 21315
Zgłoszenia z podaniem najniższych cen i opatrzone próbkami od

zakładów mogących dostarczać tych środków p rz y jm u je  w prost

Towarzystwo akc. wrocławskiej fabiyki spirytusu we Wrocławiu
(Breslauer Sprilfabrik A ct. Ges. P roducten A b th e ilu n g  Lreslau).

: a

Koniak koronny
(Kronen-Cognac)

Berger Volk & &
Sk ła d  g łów n y:

W iedeń, O pernr ing 6 .
Badany i za wyborny uznany przez

Prot. Dra Stopczaiiskieoo, Radcę dworu 
Prot. Dra Ludwig'a.

Zapisywanymi polecany przez

"rot. Dra Korczyńskiego, Prot. Dra Pa- 
retskiego, Radcę dwom Prot. Ora Alberta, 
Radcę dworu Prot. Dra Brauna, Radcę 
sanitarnego Prot. Dra Osera, ces. Radce 

Prot. Dra Winternitz’a itd. ild.
Odznaczenia. 1641510

INagroda honorowa

Nagroda partstwow.

W.)

°. k. M i n i s t e r s t w a  
rolnictwa.

A p t e k ę
z większym lub mniejszym obrotem , 

kupię * a ra i.
•g ło szen ia : Juliusz Hoizer w Rzeszo

wie, ulica 3 Maja. 185 3 5

Estrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siw, 
lub spłowiałe na ciemny, trwaty kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J .  W l .  
g n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  n l .  S t r a .

d o m , L . 7 . 57 2 O

Herbabnego
podfosforanowy

syróp wapienno-żelazisty.l
Ten od 27 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza p o ty, podnieca apntyt, przyspiesza trawienie,
w p ływ a  dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje, w  syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zas w nim rozpuszczalne sole 
*fcsforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. f 

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  1 '3 5 ,  poczta 2 0  ct. więcej I 
za opakowanie Połówek niema).

f l V  P r o s i m y  . . “ H 1?® " ł « * n i e  „ H e r b a - I  
b n e g o  s y r o p u  w a p irM .n o-* ela ai^ tego“ . Jako  znak I 
prawdziwości znajduje się na  szkle i na^ kapsli wypisane w ypu-l 
kłem i literam i nazwisko „ H e r b a b n y  a na(j to flaszka
opatrzona jest urzędow nie protokołow anym  znakiem ochronnym

; wtRMBNY w in i' -S  takim , ja k i się tu obok znajduje.
”  N a te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

Główne miejsce wysj , .
W Wiedniu, apteka „zur Barmherzlgkeit‘S  YII/1 KaiS8_ctrasse 73 i 75.1

SK ŁA D Y : w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski a p t . ; 
we LW OW IE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem ", P . Mikolasz apt., J- ”  lewiórski apt. i H. 
Blunienti Id apt.. A. S k lep ińsk i, J . Beiser, C. Krzyżanowski; w iii  A L I J- Kolassa, a  Fuchs 
i R. Keller ; w BORSZCZOWIE M. Ni unuzew ski; w BRZEŻAN ICH A. Durst apt.; w C ZER -1 
NIOWCACH J. Mahl aut., Dr. J- Barber, W. v. Alth ; w DORNA W ATRA F. Fritsch . w f 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRODKU J . Hesehelles , w GURAHUMOBA E. Boteżat-1 
w HORCDENCE M. Azentowiez; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L. Grzym ała W isłocki, w j a ’ 1 
ŚLE R. Palch; w KIMP.OŁUNG F. F ritsch  ; w KOŁOMYI J. Sidorowiez E. Stenzel, K. Br. 
W itosłam ki w KO TYCZYN (A C H  & fi,.der; w K R i NICY H. N itrib it • w M IELCU A. p a. 
wlikowski; w NIZAX'KOWICACH W W łodzim irsk i; w . ODWOLOCZYSKACH D. Schneider; 
sv PRZEMYŚLU- A. M ańkowski, J . Lepć-nkiewiez ; w PRZEMYŚLANACH E B aran o w sk i, I 
* RADOWOACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGOBZE Rubinowiez; w SANOKU E- Gię
ła; w S.ł  VIBORZE I. Aleksiewiez; SNlATYNIE F . Nieinczewski; w SUCZYW1E E. Botta. 
J. SeLmid; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J . Macura, A. Strzem t-ki; w STOROZYŃCU H. 
Eiillcnbaum; ,r STRYJU L. GSrtner, W TARNOPOLU U. Kahane, M. IGzyżanowsKi, L. Fleiseh- 
rnann, w TARNOW IE wt.r Pawłowski; w WILAMOWICACH F . Schneid r ;  w W INNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J .  Riedl; w ZOŁKWI A Dadlec apt. 4 7  5  14 |

2 D ru ic & iJi Z w ią z k o w e j w  K ra k o w ie

Jabłka*
Sprowadzono świeży transpdpt j*bJ'o.k : st®tyny, 

renety złote, szare , kalwiny, w an atk i . koinpoto. 
we i t. d. i sprzedaje się takowe od 14 et. kilo 
v  p i w n i c y  p r z y  u l .  S w . J » u * >  8 # ,  
od' godz 8 rano do tj wieczór. ° 1  5

Majster pow roźniczy
! » . ! . • , - • =3 n nfił wmający oborą żonę i tr .je  dzieci, popaIlł w naj 

w iększą nędzę i prosi o pomoc na zakupno tnv 
teryałów. - A dres: Leon Neum ark, Ząlcrf? Wek- 
dom Szewczyka. Datki przyjmuje takzc Admin , 

„N. Reformy".

llfi
T o w a r z y s t w o  m a z y c * 11® **n. 

M o n i u s z k i  w  K o ł o m y i  p o sz u k u je
r t y s t y c * n c g o  d y r e k t o r a
W jm agania: uzdolnienie do dyrygo

wania chórem i orkiestrą i d ° nauki
gry na skrzypcach.

Płaca: 800 złr rocznie; bliższe wa
runki zastrzega się w p is e m n e j  umowie.

Po dan ia  o tę posadę,  opa t rzone  do
wodami  uzdolnienia,  nale/y wnie.:ć do 
l O  l u t e g o  1»- r  pod a d r e s e m : T o 
warzystwo im. Moniuszki do rąk prze
wodniczącego w Kołomyi. 18:J 2 3

J llł III YATOW H K
p o l e c a  2 2 0

niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania
wszelkich plam.

AM AND IN A usuwa plamy, or-wstałe z so- ct.
ków cukro wych, białka, lodów i t. p ,
f l a k o n ..............................................  25

A P S E IN A  wyciąga plamy tłuste z mate-
ryj jedwabnych kolorowych . . .  25

A C E T IN A  niszczy plamy alkaliczne i mo
czowe, flaki n i k .................................. 25

B EN ZO LIN A  wywabia plamy tłusto i po
towe , maziowe i pokostowe , flakonik
m ały 2 0  ct., c a ł y ........................................ 30

B R A Z Y L IN A : prane w brazyiinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione, 
odzyskują pierwotny kolor, połysk i
sztyw ność. p a k i e t ........................................ 08

E T IL IN A  usuwa plamy powstałe z podłóg 
z farb anilinowych, trawy, lakierów i
smoły, flakon .............................................. 25

JA N IN A  rozpuszcza plam y c z a rn e , po- 
w.-tałe na skórze przy farbowaniu wło
sów. flakonik . . . . . . . .  30

JA Y E L IN A  do wj w abiania z bielizny plam 
z wina czerwonego, owoców, konfitur, 
atram entu itp., flakon .............................2 0

w  K r a  k oNabywać  można

K W A S EK  w laseczkach do czyszczenia 
palców z atram entu luse-zka . 

KORZEŃ M Y D LA N Y  biały, służy do pra
nia materyj jedwabnych otłuszczonych 
i zkiudzi nycli, p ak ied k  po 2 ct. i . 

M YD EŁK O  Z Ó l CIOW E cło,wy w abiania plam 
zastarzałych z m ateryj bawełnianych, 
wełn anyeh i jedwabny! li kawałek . 

O D A LIN A  usuwa plam y powstałe z ku
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, 
czekolady, pleśni , wilgoci, śmietanki,
rosołu i t. p , f l a k o n .............................

O K S A LIN A  wywabia p’a ir t | itramentowe, 
rdzawe i krwawe, z papieru i bielizny,
f l a s z k a ..........................................................

O U IL A JA ; materye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze (ju ila :, tracą plamy 
i odzyskują świeżos’ć, przytem kolor 
inate-yi nic n ie tra - i . pakiet . .

W Y S K O K  T E R P E N T Y N O W Y  usuwa plamy 
pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 

ZIEM IAN EK oezys c za materye białe weł
niane z brudu i kurza, p ak :et . . .

w ie, S u k ien n ice , Ł . 2 0 .

04

25

35

25

20

l in ia  12  styczniu  b. r.
ofwarta została

miasta Podgórza
plac Cesarza Franciszka Józefa.

dom Wgo SfUsera.
Kasa Oszczędności pr zy jmować b ę 

dzie od dnia tego:

wkładki oszczędności na 4 7  0
i udzielać:

5 ‘/2°/0 pożyczek na łiinoteł ą, 
6 l/? %  pożyczek n> zastaw papie

rów  wartościuwych,
6°/u pożyczek na weksle.

Biura otwarte  będą od godziny 
9 — 1 z wyjątkiem niedziel i świąt.  

Podgórze, 10 s tycznia  1897.

Dyrekcya.OJ 2 3

Największy skład m a s z y n  d o  s z y c i a  
K f M J K K A  czółenkowych i pierścieniowych

Przegląd Wszechpolski I J Ó Z E F A  IW A N IC K IE G O  następcy
dwutygodnik polityczny i społeczny

w ychodzi w e Lw ow ie 1 i 15 każdego m iesiąca  
w zeszytach  3-arkuszow ych Rok trzeci.

Prenumerata wynosi:
W m onarrhii sustro-węgierskiej  .........................................
w cesarstwie niemie kiem ...................................
wo Fr.in.-yi, Sz-.wujcaryi, Włoszech  ...................................
w A n g - i i .............................• ■ • • ■ ........................................
w Ameryce

roń me 
1 0  koron 
1 0  marek 
14 franków 
1 2  sz; ling. 
3 doimy

N um er pojedynczy kosztuje 60 groszy (30 centów)

półrocznie 
5 koron 
5 marek 
7 franków 
7 szyling 
i doi 50 et.

1 Q A  7 I M  miesięczni® 
I O W  - s t a ł e j  p ł a c y

nogą mieć osoby przez w y z n a n ie  wąinegj'
3/asu. — Z noszen ia  pod ,.Nebenverdif,n s tt‘
i.rzyjmuje Henryk Schalek, Anuonceii Expe 

dit On, Wiedeń. 3 1  1

„P rze glą d  W s z e c h p o l s k i 11 zamieszka, w każdym numerze obok artykułów wstępny.-h 
i innych, polityowno spo e*/,n ', **!" e rubryki: Ż c-ałej Polski,, Z zaboru rosyjskiego, 
/j zakoru [iruskiego, Z (ialicyi. "  kresów, z  wycbodz/wa i k Innii, /> obc.go świata, 
n .d to  P rzeg ią ł prasy polskiej i o.icpj. Notatki bibliograticzne. Kronikę it-l.

„P rzegląd W s z e c h p o l s k i 11, 111 'jąo znaczną 1 czbę e /y te ln iiów  i (.i-einuncratorów 
w k-aju Europie i z i  0  ean’ oi, nadaie s ę wlU)L.e (j0 skut a-znego zamiesz -zaiiia ogłoszeń 
handlowy cli, prze myślowych, księgaiskieh itp

Redakcya i Adm inistracya 
L w ów , u lic a  M a łeck ieg o , L . 3 .

Ziółka piersiowe
D r a  W .  h e e b u r g e r a ,  paczka 2 0  centów

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu w łosów , po 50 cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, ruinbarba 
rowe, ehinowo-żelaz. itd  , flaszka, po I złr. 2 0  ct !

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e u l i n *  antyseptyezny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie S | » t e h a  i główny skład materyfiłów 

aptecznych pod złotym Słoniem '* I

E .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzza. «2 7 v I

IbS 2 UD ra  F R Y D E R Y K I  Ł E Y C I E Ł i
B a lsa m  rzo zo w y

z brzozy, jeżeli na pniu prze-J llż sam sok roślinny, płynący 
dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych tizasów, jako najzna
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalaze.y przyrządzi w drodze eheum /.nej jako balsam, w takim  ra
zie dopiero nabiera prawie cudownej srły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n o  »  l |> a < la j> i  p r a w i e  
n i e z n a c  z n e  ł u p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k t ó r y  s t a j e  ^ j ę  p r z e z -  

__________________t o  lA n ił{ ,e o  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .
Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 

z ospy i nadaje twarzy m łodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
^ 9 1 ^ ^  ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości eery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. D r a  l . e n g i e l a  i n y d ł - o  b e n z o e s o w e ' ,  najłagodniejsze 
1 Iiajodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślni* przyrządzone, po fiO ct.

bo  nabycia w każdej większej aptece, m iapowicie .- we Lw ow ie u Z. Ruckera; w K ra
kowie u W iktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mabl apt. aebm iedt & 
Fontin, d ro g u e ry a ; w T a rn o p o li u Mareyana Krzyżanowskiego, w Ta rn o w ie  u Maurycego 
^fllera, j  Niesiołowskiego ■ w Bielsku u Alfreda Bluinenthala i w drowueryi A Haas

PracowBia malarska
m a j ą c a  m ir .  p o w i e r z c h n i ,  z p o 
k o je m  i | r / . i d p  ik o je m  k a ż d e g o  c z a s u  

t ł o  w y n a j ę c i a .
Wiadomość  u Jana  Kwiatkowskiego, 

ulica Ziwerzynifcka, L 21, n rędzv  g n -  
d/.iną 2 —3 i-o 3 3

S i w e  w l o s j f
otrzymują napowrnt swój pierwotny kolor n a tyc h 
miast po użyciu urzęduwnie b»danego i p rzez 
le k a rzy poleconego F .  K u h n a  S r o u k a  d o  
l i i  l» o w n  n i i t  w ł o s ó w .  ( 0. 1  złr. i tt > w gore, 
fsrbujc na blond, ciemno i czarno). Prawdziwym 
I niezawodnie działającym  jest tylk o  ze znakom  
ochronnym i firmą F r .  K u  li  u ,  skład perfum, 

N o r y m b e r g a .  111 2 !0 
W  Krakow ie dostać m e n *  w aptecr W iktora 

Redyka, ul Mikołajska (M. Rynek).

M i o d y ,  p e n s y o n o w a n y

urzędnik wojskowy
poszukuje odpowiedniej  posady w fa
bryce lub większym majątku ziemskim.

Wiadomość  w Admin „N Reformy11 
pod lit. A .  F  1 7 8 .  i?s 3 3

C . k .  a i i M i r y a r k l c  k « k ‘j e  p a ń s t w o w e .
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia października 1896 rok11 (według czasu tfrodkowo-europejukie-go).
O d j a z d  z  K r a k o w a  (ń * B * f ld n lo  k  P o d g ó r z a ) :

5.0& rano pociąg mięgz. l Podgórza Płaszowa \  <*<w i^ w i |t c i m i a  ,  ma tam połączenie do 
5.11 „ " ” „ przystanku/ lednia i Wrocławia.

6  31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa \  ** p w ^ ^ W o ło c a y  s k .  ma połączenie w Podg. 
6.38 „ • - „ z Podgórza PI- /  ' od “uchy.

®**d ^'Wv?W a’ ma połączenia w Podgórzu Pł- 
. | jTi Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie

t\ ?. Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
p ® ‘®y do Rozwadowa i Nadbrzezia , a w 

®yśiu ,j0 Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.

8.10 rano pociąg miębzany z Krafcowa (p. Zw.) | przez Suchą, N. Sąez, N. Za-
8.54 „ n " u  * Zwierzyńca l f  r : ’,11?® połączenia w Kalwaryi do Wadowic
9-05 przed poł- Poe- 08°c- I Podgórza Pł. ( „  vr w Suchy do Żywca i Zwardonia,

Podgórza

8.50 rano pociąg osub. Nr. 1 5  z Krakowa 
9.00 „ " ” " „ z Podgórza Pł.

przystanku
( »r w oucny qo ziywca 1

• “ączu (jo Orłowa i Koszyc.

, . )  d ®„J!?,! , f o i o c z y s k ,  ma połączenia w Tar
l i  00 przed poł- Poc> 08 ' ^ r- 13 z Krakowa [  T t Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
11.15 „ n ” ” " „ 1  Podgórza Pł. | U p . 1 Zagórza, w Jarosławiu do Sokala,

I w rrz8 myślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław .

12.20 w połud. poc- mlę*z 4el z Krakowa; \ ao  W l e | i  .  . 
12.35 po ,  n " „ z Podgórza P ł /  « Ł *k i.

2.49 po połud. P<>e- P^P Nr. 6  z Krakowa

2 48 po poł. P°°- mie82»ny z Krakowa (p. Zw ij
3 03 „ „ " -  -
3 10 . „ "
3.16 .  n »

1 ? 1,111 połączenie w Tarnowie do
, . pU**!* i Nowego Zagórza, a we Lwowie\ do Podwaueiysk j | ueza^ y

z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł 

„ przystanki

AO OAw •ni» .

6.35 wieozór poc. osob. Nr. 1 7  z Krakowa 
6  45 • " ” n n z Podgórza Pł,

6  50 wieczór poc. osob. Nr,
6.56 w - n ,

- }
d o  I*  .„ * * * * * , ma połączenie w Podgórzu- 

?  w*ii? 0 Suchy, w Bierzanowie od Wie
liczki, tarnowie do Nowego Sącza.

1020 z Podgórza Pł I do 5 ma połączenie w Podgórzu Pł.
z Podgórza przyat./ od P r- 17 z Krakowa.

7 15 wieczór pociąg mię8z. z Krakowa (p. Zw.)j
7 30 n " n z Zwierzyńca I do ^  ,*  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
*■40 „ n osob. z Podgórza Pł. I g&rl’ m j e ż e n i a  w Kalwaryi do Wadowic.
7.46 • n „ „ „ przystanku )
7  4 5  wieczór poc. mię8Z. 4 ^ 3  z Krakowa \
7 58 n ” n „ z  Podgórza Pł. /

9.23 wieczór poc. posp Nr. 1 

9 15 , - • .  .

’ 10 55 w nocy ppe os°b. Nr. J 1 z Krakowa 
. 11.05 „ n - n „ z Podgórza P ł,

do • ma połączenie w Bierzano
wie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

„  , „ i d o  P o d w o ł o C K y g k  j  g n e z a w y  p r z e z
z Krakowa 7ma Połączenie w Hzeszowie do Ja-
1  Podgorza Pł J gła i N Zagórza.

d o  P ® <̂ ?ro*w®*y8 k« ma połączenia w Dę
bicy do Kozwadon , j Nadbrzezia, w Rzeszowie 
dc Jas**! w Jarogławiu do Rawy rushiej, So
kala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa, Sta- 
nisławowa 1 Stryja.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
4.3» rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.1 z  P o d w n ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przemy- 

" n „ - n Krakowa /  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od uasu.
6  O: rano p0e. osobowy do Podgórza przyst.)

Płasz. ( z  B uC E H C za przez Chyrów, N. Zagórz. N.6.1  J
6-22
636 m ięszany Sącz, Suchą.Zwierzyńca ł

Krakowa (p. Zw.)j
e rano P0eIąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł.l * P o d w o łe c z y e k  I |  r z e t

Krakowa /  Lw ów .
j z  N u c liy ; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa-

fori rano Pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.l dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra-
~ *’ Płasz.( kowa, jakoteż do poc. Nr. 16 do Wieliczki,

J Rozwadowa i Lwowa.

a * — w m .  -*• »• i* *• « ] 1 J s s r s S - "  S s s S s J  I t S i E !
J a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

7 00

8.37

8'55 Krakowa

2'24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Kraków.

2.45 po poł po. 
2.53 n „

osob. Nr. 14 d< P o d .ó rza  Pł. 
Krakowa

i U.34 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.f

}? S  : ” : :  ZwierzyńcaP^ h4 4 n „ „ n n Krakowa (p. Zw.jJ
10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PM® U t e l t c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
11.15 „ * * „ u „ Krakowa /  do Lwowa.

ze  L w ow a, ma połączenie we Lwowie !  Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

ce  L w o w a , ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w JasoMawii od Sokala, w Rze
szowie od jasł*. w DemUicy o,j Rozwadowa
i N a d b r z e z i a ,  w Tarnowie od Orłów, i Mzza- 
ny doimy

z H o***1! 11*  Przez Stryj, N. Zagórz, N„ E> 
guohą; ma połąCzenje . w Ruchy do Zwardonia 
1 Żywca.

* ^ * e B c z k l ms połączenie w Bierzanowie dc 
Rzeszowa, w Podgorzu-Płas-.owie do Kalwaryi, 
Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórz 

® P o d w o ło czy sU , ma połączenie: w Prze
myślu od Stanisławowa ryja i N. Zagórti 
w Bierzanowie do WieliczEi, a w Podgórzu 
Pfaszowie do Skawiny, Sucny, Żywca, Zwar
donia i Nowego Sącza.

z O św ięc im ia  m  *  Skawinie połączenie
od Kalwa-yi i Wadowic i Białej, a w Pod
górzu Pł. do Lwowa.

z P o d w e ło 8® )śk , ma połączenia : w Prze
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Ohj- 
rów, w 'arosła.riu od Bełżca, Sol alt i Rawy 
rurH'j w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Ko * w* d owa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

4 '12 po p°ł poc. osobowy do Podgórza przyst.
I 18 n - n ■ „ Pł'48Z.
4 28 n , uiięszany „ Zwierzyńca
i  42 r „ „ Krakowa (p. Zw.i

6-27 wiecz. j>oc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza 
6  45 „ „ „ „ „ Krakowa i
7 1 6  wieczór noc. osoo. N r 16 do Podg01 
7.30 Kra* 0

irza Pł. 
owa

8 '5 3  wieczór poc. mięsz do Podgórza przyst. 
8T>9 _ „ „ * 7  ■” Płasz.
9-08 , Zwierzyńca
9 22 „ Krakowa (p. Zw.)

9.31 w nocy P °°’ P08P' 4 do Podgórza P ł.
9.38 ,  n n n Krakowa

Rozkłady jazdy w Armacie kieszonkowym do nal»ycja po cenie 10 cnt., a z m®P.t ialicyi p 0 20 cnt. we w s z y s tk ic h  stacyach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio, w  handlu

Fischera (lima A— B) , w handlu Porębskiego i Zimlera. ______

P a p ie r  2 fab ryk i tfrac i F ija fk o w ak io h  w  P ielflku. O d p o w ied zia ln y  rz%doa d rn k w n i  k  Szyjew zW ,


